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Depesza
Prezesa Rady
Ministrom PRL

I. Cyrankiewicza
do

Przewodniczącego
Rady Ministrów
ZSRR

N. A. Bułganina
p REZES Rady Ministrów Pol
* skiej Rzeczypospolitej Ludo

wej Józef Cyrankiewicz wystoso­
wał do Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. Bułganina ńa

stępującą depeszę:
Towarzyszu Przewodniczący
Rady Ministrów!
W imieniu narodu polskiego,

ry zna Was jako swego serdecznego
przyjaciela z czasów wyzwalania
naszego kiju spod jarzma hitle­
rowskiego, z czasów najtrudniejsze­
go pierwszego okresu odbudowy
oraz jako swego drogiego gościa na

uroczystościach dziesięciolecia po­
wstania Polski Ludowej, w imieniu
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej i własnym, przesyłam ser­
deczne gratulacje z okazji powoła­
nia Was na stanowisko Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

Życzymy Wam abyście, wypełnia­
jąc wolę sławnej

'

Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego i naro­
dów radzieckich, spełniając trudną,
odpowiedzialną i zaszczytną rolę
kierownika Rządu Radzieckiego,
przyczynili się do dalszego wzmoc­
nienia siły i obronności ZSRR —

ostoi pokoju na całym świacie, do
dalszego wzmocnienia solidarności
i zwartości obozu pokoju, a także
do dalszego pogłębienia niewzru­
szonej przyjaźni między naszymi
narodami.

Życzymy Wam w tej pracy dużo
Zdrowia. sil oraz największych o-

siągnięć.

pływalnio
Kultury

Trybuny,
kolumny

do o-

wody i
plywal-

już bez

podda-

Patrzcie jak pięk
na iest
w Pałacu
i Nauki!
ściany i
są zrobione z bia­
łego marmuru.

Błyszczy jak słoń­
ce również biel gla-
żurowych płytek,
którvmi wyłożony
jest basen. W wo­
dzie odbiia snę dz“
Pięciometrowa sko­
cznia i szklany su

fu. Basen ma 25 m

długość-’ a szeroko­
ści 15 (sześć torów).
Urządzenia
czyszczania
wentylacji
fti, działają
zarzutu.

Pływalnia
na jest obecnie pró
bom technicznym.
Na próbę też napeł
niono basen wodą.
Ka,p:ą się i skaczą
do wody „przy
drzwiach zamknię­
tych" budowniczo­
wie Pałacu. Już n.e

długo spotkamy się
tu na pierwszych
zawodach. (GAF)

MARI. 1 A' PODKOWINSK1 1 E'.EKJNVJE Z BERLINA:

W zakładach pracy i na dworcu

robotnicy berlińscy
przeprowadzają plebiscyt

w sprawie ratyfikacji układów paryskich
1 1 BM WIECZOREM rozpoczęła

. się w zachodnim Berlinie akcja
plebiscytową w sprawie ratyfikacji
układów parysk-ch. W dzielnicy
Schoęnęberg (sektor amerykański)

Ciekawe odkrycia
wykopaliskowe
w Krakow.e
"R OBOTY kanalizacyjne przeprowa

dzane w różnych punktach Sta­
rego M asia odsłaniają nam niejedną
h.stpryczna tajemnicę Krakowa

Podczas prac ziemnych przy ul. Flo­
riańskiej natrafiono na różne zabytki
z ubiegłych wieków i tak na głębo­
kości 2.90 m. znaleziono kilka zbu
twiałych belek oraz kości zwierząt
domowych. Na głębokości zaś 3.69 m

natrafiono na stary pierwotny brus
ulicy, układany z kamienia polnego,
pochodzący prawdopodobnie z XIV
wieku.

Dom Schlichtmgów przy ul. Florian

sk.iej 36 powstał jeszcze w średnio
wieczu. a w XVI wieku należał dn

słynnego lekarza krakowskiego Sta­
nisława Różanki. Dziś jeszcze budy­
nek posiada renesansowy kamienny
portal z girlandą laurową w arkadzie

Przed kilkoma tygodniami na po­
dwórzu tego domu, również podczas |

zakładania rur kanalizacyjnych, na­
trafiono na mur z dzikiego kamienia
z olbrzymia wnęką, zamurowaną ce­
głami. Mur o zagadkowym przezna­
czeniu biegł w kierunku ul. św. Jana.

B, W. Sehtaboin

Cena 20 gr<

ROK X KRAKÓW

Przygotowania do Festiwalu

są w pełnym toku
DNI Międzynarodowego Festiwalu Studentów 1 Młodzieży — od 31

lipca do 15 sierpnia br. — staną się dla Warszawy wielkim świę­
tem młodości i przyjaźni, radosnym spotkaniem młodych bojowmików
o pokój z całego świata. Z blisko 100 krajów zjedzie się w tym okre­
sie do naszej stolicy ponad 30 tysięcy zagranicznych gości.

KRAKOWSKIE
Niedziela 13, Poniedziałek 14.11 1955 r. Nr 38

30 tys. dziewcząt i chłopców
ze 100 krajów świata

wspólnie z 200 tys. polskiej młodzieży
obchodzić będzie międzynarodowe święto

pokoju, przyjaźni i młodości

Pływalnia
Kultury

tu Pałacu

i Nauki

młodzi studenci 1 robotnicy przepro­
wadzili w zakładach pracy akcję
zbierania hodpisów pod „Manifestem
Niemieckim". Równocześnie na dwór
cu kolejowym iRanestrasse robotnicy
przeprowadzili akcję plebiscytową
wśród podróżnych.

Zaalarmowana policja wysłała na­
tychmiast na dworzec samochody z

pogotowiem policyjnym, usiłując roz

pędzić mnifestantów. Robotnicy za­
barykadowali się na dworcu. Publicz­
ność stanęła w obronie obrońców po­
koju.

Akcja plebiscytowa będzie prowa­
dzona dziś w zachodnim Berlinie w

rozmaitych punktach miasta.

Powodzie
i trzęsienie ziemi
ue Francji i Włoszech

PARYŻ

W WYNIKU ulewnych deszczów
wody rzeki Yonne wystąpiły z

brzegów, zalewając miejscowość Mon
tereau i kilka wsi. Również Sekwa­
na wezbrała i wystąpiła z brzegów w

pobliżu Paryża.
RZYM

Z POWODU ulewnych deszczów
obsunęła się część góry szeroko­

ści 150 m grożąc zasypaniem -przed­
mieść miasta .Pisticci w odległości 60
km na zachód od Taranto. Na po­
łudniu Wioch ulewy zniszczyły wiele
domów chłopskich.

Trzęsienie ziemi w odległości oko­
ło 50 km od Foggii silnie uszkodziło
około 300 domów, którym grozi zawa­
lenie się. Liczne rodziny obozują na

ulicy,

i imprezach spor-

Polski Komitet

Festiwalu rozpo-

Spotka ich w Warszawie 2-ty-
sięczna delegacja polskich dziew
cząt i chłopców, przodujących w

pracy i nauce. Oprócz nich — uro

czystości Festiwalu zgromadzą w

stolicy około 200 tysięcy miodzie
ży ze wszystkich zakątków kraju.
Będą oni przyjeżdżać do Warszawy
na trzydniowe turnusy, by zapo­
znać się z zagranicznymi kolegami
i spędzić radośnie czas na festy
r:ach, zabawach

towych.
Już obecnie

Organizacyjny
cząl przygotowania do tej gigan­
tycznej imprezy. A roboty jest
wiele. Trzeba przygotować i od­
powiednio wyposażyć pomieszczę
nia w szkołach, hotelach, do­
mach akademickich dla zagra­
nicznych delegacji, opracować do

kumentację kilku miasteczek fe­
stiwalowych, w których zamiesz­
kają delegacje młodzieży pol­
skiej. Wykonano już dokumenta­
cję budowy estrad i ekranów',
które będą w użyciu w czasie

trwania Festiwalu.

ŁA BOK stadionu przy ulicy Ziele
n eckiej, głównym terenem u

ocz.ystości i zabaw będą piękne
;ale Pałacu Kultury i Nauki, plac
Stalina, plac Konstytucji oraz roz­
legle tereny Centralnego Parku na

Powiślu. Jednocześnie odbędą się
il Międzynarodowe Igrzyska Spor
towe z udziałem 4 tys. młodych
•■•portowców.

Tu zaprodukują się liczne zespo
!y amatorskie z kraju i zagranicy,
występujące w szrankach między
narodowych konkursów na pieśń,
taniec i muzykę.

W związku z tymi konkursami
w całym kraju trwają już przygo­
towania tysięcy amatorskich ze­
społów artystycznych do elimina

cji powiatowych, wojewódzkich i

centralnych na najlepsze wykona­
nie utworów dramatycznych, wo­
kalnych i orkiestralnych.

Nie kupujmy
od ulicznych sprzedawców
przeaiśniegów
które znajdują się

pod ochroną
P OKAZAŁY się już przebiśniegi,

czyli śniFżyce — pierwsze zwia­
stuny wiosny.

Znaleźli się też pierwsi nabywcy’
którzy zapomnieli, że roślina ta jest,
pod ochroną.

Mimo pokusy wywołanej wdzięcz­
nymi tymi kwiatami, nie naieży ich
kupować. Wstrzymując się od kupna,
możemy ocalić przed całkowitym wy
mszczeniem tę rzadką dziś w Euro­
pie roślinę.

Liga Ochrony Przyrody — Okręg
Stalinogrodzki, chcąc spopularyzować
i zapoznać jak najszersze masy z wy­
glądem roślin t. zw. pospolilvch, a

znajdujących się pod ochrona, prowa­
dzi sprzedaż dla świetl e i zakładów
pracy specjalnych gablot, zawierają­
cych eksponaty chronionych roślin.

stron
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Ponadto Polski Komitet Festi­
walowy ogłasza — dla uczczenia

tej wielkiej nrędzynarodowej im

prezy — konkursy na utwory
w dziedzinie literatury, dzienni­
karstwa, muzyki, plastyki, filmu
i fotografii artystycznej. (HSJ).

KU CZCI
FRYDERYKA SCHILLERA

T AK luż donosiliśmy, w Berlinie
J ukonstytuowany został Krajowy
Komitet Festiwalowy z min. Kultury
NRD J. Becherem na czele. W myśl
uchwały Komitetu w Festiwalu war­
szawskim weźmie udział 3 tys. chłop
ców i dziewcząt z całych Niemiec.

Ponieważ Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów zbiega się ze 150
rocznicą śmierci wielkiego poety nie­
mieckiego Fryderyka Schillera, która
będzie uroczyście obchodzona przez
wszystkich miłujących pokój ludzi —

uczestnicy Festiwalu oddadzą hołd
jego pamięci.

Kontrolerzy
Państiroiuej
Inspekcji Handlowej
uiykryli nadużycia,
popełniane przez pracowników
sklepów komisowych

STATNIO zamieściliśmy artykuł
na temat nielegalnych transak­

cji. nieuczciwego pośrednictwa i in­
nych grzechów popełnianych przez
pracowników sklepów komisowych,
prywatnych i MHD. Materiały do ar­
tykułu zebraliśmy towarzysząc urzęd
nikom Państwowej Inspekcji Handlo­
wej w kontroli komisowych sklepów
w Krakowie.

Urzędowa kontrola odsłoniła prze­
dziwne tajemnice, które kryją się. w

niewielkich sklepach o skrejnnej na­
zwie — „Komis" — i wykazała „sze­
rokie możliwości" i „horyzonty han­
dlowe", otwierające się przed pracow
nikami tych sklepów.

Inspekcja wykazała, że ujawnione
„możliwości" są wykorzystywane za

zwyczaj do nadużyć, spekulacji i
szkodnictwa gospodarczego. Dotyczy
to przede wszystkim prywatnych skle
pów komisowych Natomiast komisy
uspołecznione są terenem różnych —

delikatnie mówiąc — dziwacznych
machinacji.

Dziś r.a str. 3 zamieszczamy dalszy
ciąg naszych spostrzeżeń popartych
licznymi przykładami machinacji
nielegalnych transakcji.

1

Uwaga
uczestnicy konkursu
500 nagród!
OSTATECZNA ilość nagród

przeznaczona dla Czytelni­
ków - laureatów konkursu wy­
nosi: 500 nagród rzeczowych —

300 nagród książkowych — czyli
łącznie 800 nagród.

Dziś, na stronie 4, podajemy
następną listę Czytelników-la-
ureatów konkursu.

PCK szkoli mieszkańców
blokóui

W Komitetach Blokowych coraz

częściej przeprowadzane są kursy sa

nitarne Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Mieszkańcy bloków uczą się
przede wszystkim udzielania pomocy
w nagłych wypadkach oraz zasad hi­
gieny.

Ostatnio d^ egzaminu po kursach
sanitarnych przystąpiło 30 mieszkań­
ców bloków: 25/VI, 28/VI, 35/VI i
36/Vl z dzielnicy Podgórze.

Wykładowcami na kursach byli: dr
A. Górecka, dr German. Wl . Sobolew
ska, studenci Akademii Medycznej —

Sowiak i Haizer.
Duży wkład pracy w organizację

szkolęnia włożyli: dr S. Kruczek i J

Wanicka, (b)

Pierwszy dom mieszkalny

wzniesiony w Skawinie
całkowicie z gliny

ciekawym eksperymentem budownictwa
\ŻV NOWOPOWSTAJĄCYM osie

’ * dlu robotniczym w Skawinie
woj. krakowskie, wznoszonym dla za

logi huty aluminium stoi nie wykon
czony jeszcze doświadczalny budynek
jednopiętrowy. Budynek ten — to

p erwszy blok mieszkalny typu miej­
skiego. całkowicie wybudowany z g'i
ry. ze stropami ogniotrwałymi z be­
lek DMS i prefabrykowanych pusta­
ków.

Projekt i dokumentacja techniczna

budowy tego bloku opracowane zos1 a

ly przez Biuro Projektów Budownic­
twa Miejskiego w Krakowie, a recep­
tura na sporządzanie specjalnych blo
ków glinianych — przez zespól pra­
cowników Ośrodka Instruktażowe -

Szkoleniowego Budownictwa z Gliny,
przy Instytucie Budownictwa Miesz­
kaniowego.

Na placu budowy zostały zainstalo­
wane specjalne mieszadła do gliny
craz formy do sporządzania odpowieci
riej wielkości bloków z których bu­
duje się ściany domu.

Na wiosnę br. w Skawinie przystą­
pi się do budowy dwóch dalszych blo

ków mieszkalnych z gliny. W całym
zaś woj. krakowskim budowlane

przedsiębiorstwa powiatowe mają od
dać do użytku PGR i spółdzielni pro-

dukcyjnych ok. 50 domow i budyn­
ków gospodarczych z gliny, o łącz­
nej kubaturze 85 tys. m sześć.

Przy hucie im. Lenina
utworzona

zostanie Rada Naukowa
W Nowej Hucie odbyła się wspólna

narada krakowskich naukowców Aka
demii Górniczo - Hutniczej z inżynie
rami Huty im. Lenina oraz hut ślą­
skich. .

Zadaniem jej było przeanalizowa­
nie i o-mówienie wytycznych dalszej
wspólnej pracy.

W czasie dyskusji zebrani stwier .

dziii, że jeszcze niedostateczna jest
współpraca naukowców AGH z tzw.

przemysłem czarnej metalurgii czy
też przemysłem terenowym; W związ
ku z tym postanowiono utworzyć Ra­
dę Naukową przy dyrekcji Huty im.
Lenina. Z podstawowych urządzeń
hutniczych obiektów kombinatu ko­
rzystać będą także studenci AGH.

Ponadto omówiona została sprawa
walki o obniżkę kosztów w przemy­
śle hutniczym i możliwość pomocy
naukowców w jej realizacji.

Na zakończenie narady powzięta zo

stała uchwala, aby już w obecnej de­
kadzie bm. rozpoczęła pracę Rada
Naukowa w Hucie im. Lenina.

Francję nawiedziła

groźna epidemia
ospy
wywołując poważne

zaniepokojenie
wśród ludności

PARYŻ
X[ IE obeschły jeszcze całkowicie
1 ’

tereny objęte niedawną kata­
strofalną powodzią, gdy Francja sta­
nęła w obliczu nowego groźnego nie­
bezpieczeństwa. Tym razem jest to

epidemia ospy, która wywołała o-

gromne zaniepokojenie wśród naj­
szerszych mas ludności francuskiej.
Epidemia rozpoczęła się w Vanne.s
w departamencie Morbihan. W de­
partamencie tym zachorowało na

ospę do tej pory 67 osób, z których
14 zmarlo.

Wypadki ospy stwierdzono również
i w innych departamentach. Tak więc
źródła oficjalne podają, że w Breście
zmarły na tę chorobę 2 osoby, w

Saint-Die w departamencie Vosges
również dwie. W Nantes jedna oso­
ba znajduje się pod obserwacją w

szpitalu wo-bec podejrzenia, że jest
ona chora na ospę.

(Dokończenie na sir. 2)

Nowy program Satyryków

„Wesołe porachunki"
oglądać będziemy
w niedziele i poniedziałki
w sali Teatru Słowackiego

\A/ ESOLE porachunki" —to tytuł
’

imprezy jaką przygotować
ostatnio artyści Teatru Satyryków. W
programie zobaczymy: Barbarę Lo-
zmską. Annę Sobolewską. Jana Ga
lazkę, Stanisława Romanka, Antonie­
go Rycharskiego, w przezabawnych 1
nieznanych skeczach : monologach.
Usłyszymy także miłe pieśni i pio­
senki w wykonaniu Grażyny Bochen

skiej i Romana Stypy
Konferansjerkę prowadzi Stefan

Sojecki, przy fortepianie Henryk Kra
kowiak.

„Wesołe porachunki" będziemy mo

gli oglądać w sali Teatru im Słowac­
kiego w każdą niedzielę o godz. 16 i
w poniedziałki o godz. 19.30. Przed­
sprzedaż biletów w Orbisie lub w ka-
s e teatru na dwie godziny przed roz

poczęciem imprezy, (w)

W związku z upowszechnianiem się
budowy domów mieszkalnych z gli­
ny, przeszkolono w tym zakresie kil­
kudziesięciu inżynierów-projekt anto w

z biur projektowych całego kraju.

Delegacja PKO?

wyjechała do Drezna
JA O NRD wyjechała delegacja

Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Weźmie ona udział w

obradach rozszerzonego plenum
Niemieckiego Komitetu Obrońców
Pokoju, które odbędzie się w Dreź
nie w przeddzień 10 rocznicy
zniszczenia tego miasta. W obra­
dach wezmą udział delegacje ru­
chu o-brońców pokoju z wielu kra­
jów.

W skład delegacji PKOP wcho­
dzą: Kazimiera Kartasińska, zast.

przewodniczącego Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej oraz ir.ż.
Jerzy Kowarski, sekretarz general­
ny SARP.

Pfiimlin
przystąpił
do tworzenia rządu

PARYŻ,
JA NIA 11 bm. grupa parlamen-

tarna oraz członkowie kierow­
nictwa partii radykałów większo­
ścią 72 głosów przeciwko 65 przy
5 wstrzymujących się — wyrazili
zgodę na udział w rządzie, jaki ma

zamiar utworzyć Pfiimlin (jeden z

przywódców katolickiej partii
MRP).

Cement z »Wysokiej«
okazał się... »do kitu«
a CZ Przemysłu
Cementou ego z Sosnou ca

głuchy na wezwania
telegraficzne
ZBM Nowa Huta
\/V DNIU 2 stycznia br. nadeszło
’’ dla Zjednoczenia Budowy Mia­

sta Nowa I-Iuta — 20 wagonów cemen­
tu z Cementowni „Wysoka" z Wyso­
kiej* pow. Zawiercie.

O dziwo, na workach widniała data
4 luty- 1955 r. Przysłany cement me

posiadał jednak świadectwa kontroli
technicznej, a miał natomiast tzw. za­
niżoną wytrzymałość czyli był po pro­
stu zlej jakości!

Niestety, wyszło to na jaw dopiero,
gdy część cementu została zużyta
przy budowie. Natychmiast więc wez­
wano telegraficznie Centralny Zarząd
Przemyślu Cementowego w Sosnowcu,
ul. Nowotki 2 — do przysłania przed­
stawiciela celem komisyjnego pobra­
nia próbek cementu.

Telegraficzne wezwania powtórzono
kilkakrotnie. Do dziś jednak nikt z

CZPC nie został wydelegowany.
Tymczasem cement zalega magazy­

ny, a brak go na budowach. Zjedno­
czenie zwracać się musialo do innych
cementowni z prośbą o przyspieszenie
dostaw, co oczywiście nie może być

i tak prędko zrealizowane. — Każda z

nich ma swój plan i swoje terminy.
A Centralny Zarząd Przemysłu Ce­

mentowego w Sosnowcu sprzyja to­
lerowaniu brakoróbstwa!

Oprać, na podstawie korespondencji
TK.

•-------------------------------— --------------

.-

J/ ÓDZKIE Zakłady Obuwia w

pierwszym kwartale 1955 r. dadzą
około 140 tys. par obuwia chłopięce­
go więcej niż w I kwartale ubiegłe­
go rokti, podnosząc przy tym wydat­
nie jakość produkcji. Na zdjęciu:
przodujący pracownik Eugeniusz Ry­
bus osiąga około 200% normy, dając
produkcję bezbrakową.



Rada Bezpieczeństwa
będzie omawiać
14 bm.

sytuację w rejonie Taiwanu
NOWY JORK

Q EKRFTAR1AT generalny Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych po­

dał oficjalnie do wiadomości, że W
poniedziałek. 14 lutego odbędzie się
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, na

którym omówiona bedzie sytuacja w

tejonie wyspy Taiwan.

Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego
opiera się na zasadach współistnienia

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Zdrajca narodu polskiego
agent gestapo
Ludwik Kalkstein
skazany
na dożywotnie więzienieQ AD WOJEWÓDZKI dla m. st. War

szawy skazał na dożywotnie wię­
zienie Ludwika Kalksteina — zdrajcę
narodu polskiego i agenta gestapo, któ
ry po wyzwoleniu ukrywał się pod
fałszywymi nazwiskami: Swięcki,
Świek, Świerk i został ujęty na tere­
nie Szczecina, gdzie ostatnio przeby­
wał pod przybranym nazwiskiem jako
Wojciech Swierkiewicz.

Kalkstein w 1940 r. wstąpił do ZWZ
(Związek Walki Zbrojnej — organiza­
cja, z której następnie powstała AK)
i działał w jednej z komórek wywia­
du podległej U Oddziałowi 7,WŻ.

W kwietniu 1942 r. Kalkstein został

ujęty przez gestajap po kilku miesią­
cach pobytu w więzieniu sam, z włas
nej, inicjatywy, zgłasza się do gestapo
i oświadczając, że czuje się Niemcem
oferuje gestapowcom swoje usługi. Na
tej podstawie Kalkstein został pyzy
jęty do gestapo i zwolniony z wię-
zienią z zadaniem „rozpracowywania"
organizacji i członków ZWZ.

Do współpracy z gestapo oskarżony
wciągnął również swą żonę Blankę
Kaczorowską i szwagra Eugeniusza
Świerczewskiego — członka ZWZ i

pracownika II Oddziału Kom. Gł.
ZWZ.

W latach 1942—1944 — w wyniku
współpracy dobranej rodziny z gesta­
po. — gestapowcy aresztowali szereg
członków ZWZ, z których wielu po­
niosło śmierć w hitlerowskich obozach
koncentracyjnych. Rodzina zdrajców
zdekonspirowala m. in. wobec gesta­
po Komendanta Głównego ZWZ gen;
„Grota" — Roweckiego.

W czasie powstania warszawsuiego
Kalkstein występował już jawnie jako
mundurowy gestapowiec i walczył
przeciwko powstańcom na terenie
dzielnicy Mokotów.

Głosy prasy światowej
o referacie W. M. Mołotowa
na sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA,
A GENCJA TASS ogłasza przegląd głosów prasy światowej, poświęco­

nych sesji Rady Najwyższej ZSRR, wygłoszonym na niej referatom
i przemówieniom oraz jej doniosłym uchwałom. Podajemy poniżej
echa z poszczególnych krajów.

FRANCJA
P RASA paryska udzieliła wiele

miejsca sesji Radv Najwyższej
ZSRR.

„Franc - Tireur" w streszczeniu
referatu Moło-towa uwypukla jego
słowa o potędze militarnej ZSRR i
o sukcesach Związku Radzieckiego w

dziedzinie produkcji broni wodoro­
wej.

„France Soir" stwierdza m. in.:
„Jak wynika z przemówienia Mote­
towa, zasada współistnienia świata
komunistycznego i kapitalistycznego
pozostaje podstawową zasadą polityki
zagranicznej Moskwy.

Dziennik „Humanite" pisze w siwym
komentarzu:

„Przemówienie Mołotowa nie pozo­
stawia żadnej wątpliwości co do te­
go, że Związek Radziecki odpowie
ciosem na cios, jeżeli zostanie zaata­
kowany"

NIEMIECKA REPUBLIKA
DEMOKRATYCZNA

LADOMOSCI o przebiegu obrad
*’ I o uchwałach II sesji Rady
Najwyższej ZSRR ukazały się na

pierwszych stronach wszystkich
dzienników demokratycznych.

Dziennik „Neues Deutschland" w

artykule wstępnym pt. „Niezmienna
polityka obrony pokoju" podkreśla,
że cele radzieckiej polityki zagranicz­
nej odpowiadają pragnieniom i inte­
resom wszystkich narodów.

NIEMCY ZACHODNIE

V\7 SZYSTKIE dzienniki zachodnio-
niemieckie potraktowały sesję

Rady Najwyższej ZSRR jako główny
problem.

Dziennik „Die Welt" zwraca sżcze-

gólną uwagę na ten ustęp referatu,
który dotyczy możliwości, zwołania
konferencji czterech mocarstw dla o-

mówienia sprawy przeprowadzenia
wyborów ogólnoniemjęckich w celu
zjednoczenia Niemiec, jeżeli mocar­
stwa zachodnie wyrzekną się ukła­
dów paryskich.

„Frankfurter Allgemeine" wyraża
ubolewanie, że mocarstwa zachodnie
nie wykorzystały dotychczasowych
możliwości porozumienia się ze Zwią­
zkiem Radzieckim w sprawie Nie­
miec.

te

Agencja Reutera donosi, że
19 bm. oficjalny przedstawiciel
gielskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych złożył oświadczenie na te­
mat referatu W. M. Motetowa. „Za­
uważyliśmy — powiedział przedstawi
ciel angielskiego MSZ — że radziecki

. minister spraw zagranicznych oświad
czyi, iż rząd jego jest zwolennikiem
osłabienia napięcia na całym świę­
cie". Dalsze wywody przedstawicie­
la angielskiego ministerstwa spraw
zagranicznych świadczyły o tym, iż
psiłuje, on podać w wątpliwość dąże­
nie rządu ZSRR do złagodzenia na­
pięcia w sytuacji międzynarodowej.

STANY ZJEDNOCZONE

TZ ORESPONDENT Associated
Press donosi, że referat W. M.

Motetowa wywołał „poważne zain­
teresowanie" w Departamencie Sta­
nu USA.

Prasa główną uwagę poświęca zmia
nom w składzie rządu ZSRR, poda­
jąc wiadomości o tym w krzykliwej,
sensacyjnej formie. Informacje’ te ro­
ją się od kłamstw antyradzieckich.

Dzienniki powstrzymują się od ko­
mentowania podstawowych tez refe­
ratu Motetowa.

Streszczając ten referat, większość
dzienników przemilcza fakt, iż Mote­
tów podkreśla leninowską zasadę
współistnienia różnych systemów
społecznych, zdecydowaną wolę Zwią
zk i Radzieckiego, wolę walki o po­
kój. o zapewnienie bezpieczeństwa
zbiorowego.

Usiłując sfałszować treść referatu
Motetowa, liczne amerykańskie or­
gana prasowe wychwytują poszczegól
ne zdania podając, je w niesłychanie
tendencyjnym świetle. Szczególnie
nie spodobały się dziennikarzom a-

merykańskim słowa Mołotowa o po­
tędze Związku Radzieckiego i całego
obozu pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, o tym, że miłujące pokój kraje
nie będą siedzieć z założonymi ręko­
ma w obliczu agresywnych działań
ze strony mocarstw imperialistycz­
nych.

dnia
an-

rriom narodów do rozwoju przyjaz-
nj ch stosunków i do współpracy.

AUSTRIA

CAŁA prasa ausitriacka poświęca
wiele uwagi obradom sesji Rady

Najwyższej ZSRR. Dzienniki burżua-
zyjne prześcigają się w domysłach
na temat zmian w składzie rządu ra­
dzieckiego, uciekając się przy tym
do absurdalnych kłamstw. Cala pra­
sa zamieszcza streszczenie referatu
W. M . Motetowa.

Dzienniki prawicowe publikują o-

świadczenie kanclerza Raaba na te­
mat referatu W. M . Motetowa. Raab
nie licząc się z logiką polemizuje z

'

tezą referatu, iż uregulowania pro­
blemu austriackiego me można roz­
patrywać w oderwaniu od problemu
niemieckiego.

W KRAJACH

DEMOKRACJI LUDOWEJ
I CHIŃSKIEJ REPUBLICE

LUDOWEJ

C* ALA- prasa krajów demokracji
',J ludowej i Chińskiej Republiki
Ludowej zamieściła w całości lub w

obszernych streszczeniach na czoło­
wych miejscach materiały z sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR i referat W. M .

Motetowa, poświęcając im wiele u-

wagi i podkreślając iż w przemówie­
niu W. M. Motetowa zostało dobitnie
wykazane dążenie narodu radziec­
kiego do jeszcze energiczniejszej wal
ki o pokój i międzynarodowe bez­
pieczeństwo, o polepszenie stosun­
ków ze wszystkimi państwami.

Epidemia ospy
nairiedziła

Z PRASY: Adenauer usiłował

ukryć przed społeczeństwem za-

chodnio-niemieckim treść nowych
propozycji ZSRR w sprawie

Niemiec

ANGLIA
P RASA angielska poświęca wiele

, uwagi obradom sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Dzienniki londyńskie
podają obszerne streszczenie referatu
Motetowa o sytuacji międzynarodo­
wej i polityce zagranicznej rządu
ZSRR.

„Nie, najdroższa, wydaje ci się, nikt nie pukał" („Frankfurter Rundschau")

-ąCHOwc

JUGOSŁAWIA

T") ZIENNIKl • jugosłowiańskie za-

mieszczają wiadomości o sesji
Rady Najwyższej ZSRR, przemówie­
niu N. A . Bułganina i referacie W.M .

Mołotowa. Prasa publikuje treść de­
klaracji Rady Najwyższej ZSRR.
Dziennik „Politika" podaje prawie w

całości tę część referatu Mołotowa,
w której mówi on o normalizacji
stosunków między Jugosławią a Zwią
zftiem Radzieckim i o sojuszu bał­
kańskim.

FINLANDIA

F) ZIENNIK „Tyokansan Sanomat"

podaje streszczenie referatu W.
M. Motetowa pt. „Związek Radziecki
wzywa Stany Zjednoczone do współ­
zawodnictwa w wykorzystaniu ener­
gii atomowej do celów pokojowych"

Prasa cytuje również . część refera­
tu Mołotowa, w której mowa jest o

przeszkodach, które stawiają
Zjednoczone w dziedzinie
międzynarodowego oraz o

niach agresywnych USA.

NORWEGIA

D RASA norweska publikuje treść
1 deklaracji Rady Najwyższej
ZSRR podkreślając w szczególności
tę część deklaracji, która mówi, że

nawiązanie bezpośrednich stosunków
międzyparlamentarnych, wymiana de
Iegacji parlamentarnych, występowa­
nie delegacji parlamentarnych jed­
nego kraju w parlamentach innych
krajów — odpowiadać będzie dążę-

Francję
(Dokończenie że sir. I)

Nie po raz pierwszy dotkniętą zo­
stała Francja tą epidemią. Miała
ona ostatnio miejsce w latach 1941,
1912 i 1947. W kolach lekarskich pa­
nuje przekonanie, że zarówno epi­
demie poprzednie jak i obecna Zo­
stały „importowane" z francuskich
posiadłości
zaniedbuje
higieny.

Nie jest
stwierdzają francuskie koła lekar­
skie — że

Francji są
W Stanach
szczepienia
obowiązkowe. Pogląd ten znajduje
potwierdzenie w uporczywie krążą­
cych pogłoskach o wypadkach ospy
w amerykańskim obozie wojsko­
wym w Charente - Maritime w po­
bliżu La Rochelle.

kolonialnych w których
się elementarne zasady

również wykluczone —

rozsadnikami ospy we

żołnierze amerykańscy.
Zjednoczonych bowiem

przeciwko ospie niosą

Stany
handlu
działa-

Organ Francuskiej Partii Komuni­
stycznej dziennik „Humanite" pi-
sząc o tych pogłoskach i stwierdza­
jąc, że nie zostały one zdementowa­
ne przez żadne źródło oficjalne’ do­
maga się przeprowadzenia surowego
śledztwa, w tej sprawie i, w razie
potwierdzenia się pogłosek, zastóso-,.
wania energicznych środków zapobie­
gawczych przeciwko rozszerzeniu się
epidemii. Warto jednak zaznaczyć,' że
francuskie władze sanitarne

ją prawa przeprowadzania
na terenie amerykańskich
wojskowych.

SZYSTKO to ogromnie wzmaga’’

panujące wśród ludności zanie­
pokojenie. Zarządzenia władz w spra­
wie masowej akcji szczepień profi­
laktycznych napotykają w niektórych
okolicach na duże trudności. Np. w

szeregu miejscowości pod Paryżem
w wielu aptekach zabrakło szczepio­
nek. Komunistyczni członkowie Rady
Departamentalnej departamentu Sek­
wany zażądali od prefekta energicz­
nych kroków, które by położyły kres

tego rodzaju niedopuszczalnym bra­
kom w zaopatrzeniu aptek.

nie ma-

kontroli
obozów

Wędróirka przez świat

Kropki nad
Ą71EZBYT dawno boń-

d ’ ski „minister remili-

taryzacii". Blank dostał w

Augsburgu butelką piwa
po głowie w chwili, gdy
usiłował przekonać mło­
dzież niemiecką, że „słod­
ko jest umierać" za inte­
resy Kruppa i Rocke]el-
lera Teraz znów „sam"
Adenauer musial wycofań-
się pod opieką uzbrojonej
policji z wiecu we Frank
furcie nad Menem, gdzie
próbował rozwinąć „tezy"
Blanka. Jak przyznaje ra­
dio londyńskie „obecnie wt
dać coraz wyraźniej, że
przytłaczająca większość
'udno.ici Niemiec zachód
nich występuje przeciwko
remilitaryzacji".

Kropkę nad „i" posta­
wił amerykański senator z

partii republikańskiej.
Flanders, stwierdziwszy
publicznie, że „wiele milic
nów Niemców boi się re-

militaryzacji. Pamiętają

oni tragiczne rezultaty
dwóch wojen świato­
wych".

ŻAŁOSNY
LOS INDYKA

O PORA część prasy bry
tyjskiej przyznaje, że

obalenie rządu Mendes -

France'a było wynikiem
oporu narodu francuskie
go przeciwko polityce re­
militaryzacji Niemiec za­
chodnich. „Była to odpo­
wiedź opozycji na ratyfi­
kację układów paryskich"
— stwierdza „Daily Lx-
Press". „Times" pisze, że
„przeciwnicy rządu użyli
sprawy Afryki jako pre­
tekstu". Podobne opinie
wyrażają inne pisma bur-
żuazyjne w Anglii i win

nych krajach zachodnich
Sprawa zdawałoby się

jasna dla każdego logice
me myślącego człowieka
File logika, a w ogóle zdro

wy rozsądek, od dawna
opuściły kola rządzące na

Zachodzie „Najważniej
szym zadaniem, stojącym
pized nowym rządem (we
Francji) będzie przejorso-
wanie układów paryskich
w Radzie Republiki, bez
wprowadzenia jakiejkol­
wiek poprawki do tekstu
tych układów, tak, aby u

niknąć., drugiego czytania
w Zgromadzeniu Narodo­
wym" — pisze oficjalna

'

agencja brytyjska Reute­
ra.

Z takim właśnie „zboż­
nym" zamiarem miał sta­
nąć w piątek przed [ran-
ruskim Zgromadzeniem
Narodowym prawicowy po
Utyk, Pinay, aby ubiegać
się o inwestyturę. Ale jak
głosi znane przysłowie la
dówe — „indyk w piątek
myślał 0 niedzieli, a w so­
botę mu łeb ucięli". Pinay
nie stanie już przed Zgro
madzenlem Narodowym,

ponieważ musial zrzec się
swej „misji", nie mogąc
sklecić nowego gabinetu,
z kolei szczęścia próbuje
inny polityk prawicowy,
tym razem z partii MRP,
Pflimlin.

A tymczasem wielu
członków Rady Republi­
ki na żądanie swych wy­
borców już złożyło zobo­
wiązania, iż będą głoso­
wać przeciwko „układom
paryskim".

WYSPA ZBRODNI

NjA tle doniosłych wy-
darzeń iniędzynarodo

wych ostatnich dni jaskra
wą plamą Wydziela ste

btazeńskie wystąpienie
herszta kuomintangow-
skich piratów z wyspy
Taiwan. Oto Czang Kai-
szek, ponowiwszy prowo
kacyjne oświadczenie, że
Taiwan jest „bazą, z któ­
rej zaatakuje kontynent
chiński i „wyzwoli" go
spod władzy komunistów",
zapowiedział, że on ma

również „własny plan po­
kojowy!" Pierwszym punk
tent lego „czangkcuszeko
watego planu" jest żąda
me aby... „chińscy komu-
riści złożyli broń i wy co

fali się na stanowiska, kto
te zajmowali w 1945 ro

ku!"
Przez pięć minut cały

kontynent azjatycki hu-

i podniesienie jakości produkcji

naczelnym zadaniem inżynierów
i techników

Zakończenie obrad Rady Głównej NOT

ZEBRANIE Rady ■Głównej NOT
przybrało odmienny charakter

niż to było dotychczas — stwierdził
min. Rumiński w przemówieniu na

zebraniu, które zgromadziło ckóló ICO
członków Rady’i wielu przodujących
działaczy wielkiej organizacji tech­
nicznej. Ta odmienność wynika ze

szczerej, twórczej krytyki oraz zatmo

'sfery nacisku ze strony społeczeń­
stwa, które, oczekuje od NOT inicja­
tywy i aktywności w wykonaniu, wie!
kich i niełatwych zadań ostatniego
roku Planu 6-letmego i przygotowań
do planu pięcioletniego.

Krytyka i samokrytyka istotnie do­
minowały, aczkolwiek nie przesłoniły
one wielkich osiągnięć, jakimi posz­
czycić się mogą w swej -pracy Koła-,
Stowarzyszenia i sama Naczelna-, Or­
ganizacja wraz ze swymi agendami i

komisjami.
Przedstawione na zebraniu spra­

wozdanie, jak to podkreślali, dysku­
tanci, przede wszystkim wicemiń. Ba
licki — nie odzwierciedliło w nale­
żyty sposób pracy NOT. a szczegól­
nie Kół i Stowarzyszeń.10 wynikach
i znaczeniu tej pracy . można --sądzić
raczej .z przykładów, które podało
sprawozdanie a bardziej jeszcze, mów
cy w dyskusji, jak np. przedstawiciel
Kola Górników, Kozłowski.

P) OPOKI Kolo nie rozwinęło pracy
w kopalni „Zabrze — Wschód"

kopalnia nie wykonywała, planów',
mnożyły się awarie, w.ięle , było ; wy­
padków przy pracy a o postępie
technicznym’ nie było móWy.’

Koło NOT podjęło walkę ■ze

złem. Rozgryzało jeden problem pó
drugim. Dziś kopalnia przekracza
plany, wprowadzono w niej szereg
udoskonaleń, w ciągu roku członko­
wie Koła zgłosili ponad setkę projek­
tów racjonalizatorskich wartości po­
nad 6 milionów zł. Utworzona spe­
cjalna brygada do walki z wypad­
kami w ciągu kilku miesięcy zmniej­
szyła ich ilość do połowy.

Takich przykładów jest wiele. Mó­
wili o nich ~ł przedstawicie!: Leśni­
ków — Szczerbakow, Mikoski—• Rol­
ników, iiiż. Treufler z Krakowa; i in-

nL,;.- .

^ ..i . ....... i ,

M AJ1STOTNIBISZYMI . momenta-
- mi dyskusji- byłyzagadnienia

związane z zadaniami; gospodarczymi,
wysuniętymi przez II Z ard i III Ple-
ńńm KC PZPR. Jeśli: zamiast 7 mi­
liardów zł w walce o obniżkę, kosz­
tów własnych, uzyskaliśmy tylko, 3 -r

stwierdzili dyskutanci, to, w tym jest
dużo,naszej winy. I gorąco mćiwiljjij
walce — o obniżkę kosztów włas­
nych, o oszczędność energii i paliw,
o walce z brakoróbstwem, wyrywają­
cym tak wielkie sumy naszej gospo­
darce.

VU ALKA o realizację konkretńych
’’’

zadań, wysuniętych przez II

Zjaźd i III Plenum KC PZPR, bę­
dzie wymagała wzmożonej pracy
wszystkich ogniw NOT oraz pewnych
zmian w formach pracy organizacji.
Uwzględnia to projekt planu oraz u-

chwała końcowa Rady, która' głosi
m. in.: -

. „Bezwzględnym warunkiem osiąg
nięcia, poprawy stopy życiowej mas

pracujących jest dokonanie zdecy­
dowanego. przełomu na odcinku ob­
niżenia kosztów własnych produk­
cji. Do osiągnięcia tego przełomu
mogą się przyczynić inżynierowie
i, technicy, . gdyż wykażą w swej

. codziennej .pracy, pełnię inicjatywy
twórczej.

Szczególny wysiłek powinien być
włożony W zaktywizowanie kół te­
renowych Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Rolnictwa.

Należy skoncentrować się na na­
stępujących zagadnieniach gospo­
darczych: na-walce o rozszerzenie
bazy surowców paliw i energii e-

lektrycznej, walce o obniżkę kosz­
tów -własnych, o podniesienie jako­
ści produkcji. i o poprawę wskaź­
ników ekonomiczno technicznych"..

T T CZESTNICY : obrad uchwalili w

zakończeniu apel do inżynierów
i techników wszystkich krajów o ze­
spolenie wysiłków w walce przeciw­
ko wykorzystywaniu energii jądro­
wej do produkcji broni masowego
zniszczenia i ó podejmowanie pracy
dla wprzęgnięcia

'

tej energii cora'z
bardziej dla dobra człowieka, jak te­
go dają przykład uczeni i inżynie­
rowie Związku ■Radzieckiego.

PRZEGLĄD PRASY
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WIECIE
* Na wiecu w Kassel, zorganizowa­

nym przez CDU (Unia chrześcijańsko-
demokratyczna, tj. partia kanclerza
Adenauera), rzecznik remilitary.zacji

W TROSCE O KADRY
MŁODYCH ARTYSTÓW

D RZY ministrze Kultury i Sztuki

powołana została przed kilkoma
dniami Centralna Komisja Opieki i
Pianowego Zatrudnienia Absolwen-
‘ów Szkół Artystycznych, której ce­
lem będzie organizowanie

‘

planowej
akcji zatrudnienia absolwentów szkół
artystycznych i opieka nad nimi. W

związku , z tym
• ■ >•

Trybuna ludu
stwierdza w artykule wstępnym, że

sprawa . planowego zatrudnienia i
• opieki nad -absolwentami szkół arty*
stycznych stała się sprawą nader pil-;
ną i palącą.

Szkolnictwo artystyczne jest przed
miotem troski naszego ludowego pań-
siwa: budżet szkół artystycznych sta­
nowi jedną czwartą Ogólnych wydat­
ków, przeznaczonych na kulturę. W
160 szkołach artystycznych wszelkich
stopni i typów szkoli się dzisiaj kil-

kunastotysięczna rzesza przyszłych
plastyków, muzyków, artystów tea­
tralnych i filmowych. Od ich talentu,
od poziomu, od umiejętności zależy
poziom i wartość socjalistycznej sztu­
ki. Na absolwentów szkół artystycz­
nych patrzymy z nadzieją, stąd prze­
cież wyszli utalentowani i znani dzt-ziaenauera;, rzeczniK remurtaryzacji . : iat

Niemiec -zachodnich, minister bońskił Krenz
Strauss został wygwizdany przez u-

czestników wiecu, gdy wystąpił' w

obronie układów paryskich.
* W Moskwie zakończono rokował

nia, W wyniku których podpisano pro­
tokół o wzajemnych dostawach towa­
rów w 1955 r. między ZSRR a Chiń­
ską Republika Ludową. T._l'.____ i_
przebiegały w atmosferze przyjaźni 1
wzajemnego zrozumienia. W 1955 r.

przewiduje się dalszy wzrost ra

dziecko-chińsikiej wymiany towaro­
wej.

czai od rżenia wszystkich
koni, które pękały ze śmie
chu po tym najnowszym
„wyczynie" goniącego w

piętkę watażki taiwańskie
R°-

Ale Czang Kai-szek jest
nie tylko blaznem — jest
on przede wszystkim
krwawym zbrodniarzem.
Dowodem tego są choćby
wiadomości napływające z

wysp Tączen, ewakuowa­
nych przez bandy Czang
Kai-szeka.

„Ogromne czarne chrnu
ry dymu wznoszą się nad

wyspami — 'depeszuje ko­
respondent „United Press"
— Płoną ognie, oświetla­
jące pożogą amerykańskie
krążowniki stojące u wy­
brzeży Amerykańskie od-
działy niszczycielskie po
blisko 50 godzinach nie­
ustannego wysadzania w

powietrze budynków, po­
suwają się coraz bliżej wy

brzeźy, gdzie ładują sprzęt
wywożony z wyspy. Kie­
dy opuścimy te wyspy —

cytuje korespondent sto-,
wa komendanta miejsco­
wego garnizonu — będą
to wyspy umarłych".

Słowem na wyspach
Taczen zastosowana zośta
la taktyka „spalonej zie­
mi" według najbardziej
klasycznych wzorów hitle
rawskich. Ludność wywie­
ziono silą, opierających

Rokowania

się „ewakuacji" zamordo
wiano, a wszystko co moż- .-

na było ■— spalono. Oto

jak wyglądają „pokojowe"
dążenia Czang Kdi-szeka
i jego amerykańskich
wspólników..

Toteż nawet w krajach .

związanych z polityką
USA, poczynania amery­
kańskie na chińskich wo.-

dach Cieśniną Taiwańskie.)
wywołują ostrą krytykę.
Tak np. dzienniki. austra

lijskie nie szczędzą Sta­
nom Zjednoczonym słów

gorzkiej prawdy. „Mel-. ,

bourne Guardian" pisze:
„Agresja przeciwko Tai-

wanowi jest niewątpliwa .

Agresorami oczywiście są
amerykańskie wojska oku.

pujące to chińskie tery­
torium.., Dla zachowania
pókoju w Azji i .w rejón:e '■
Pacyfiku, niezbędne -jest,
aby wszystkie amerykań­
skie siły zbrojne, znajdu­
jące się na Taiipanie, o-

puściły terytoriupii ćhlt'1-:
skle i wody, przylegle dc '

Chin..."

Tak pisze prasa krają,
któregr rząd, poprzez
ANZUS, wprzągł się w

służbę amerykańskiego im
perialiżmu : pa. Dalekim
\Y schodzie

Wymowne, co?

TURMALIN

, Gzerhy-Stefańska, Kobzdej, Krenę
czy Kawalerowicz.

Nie wolno jednak zapominać, że
szkoły artystyczne mają wykształcić
nie tylko wirtuozów, wybitnych twór­
ców, znakomitych plastyków, że uczy
się w nich i wychowuje plejada mlo-
.1. _1_ I.

’ ' i
oryginalne dzieła twórcze, ale którzy
mają do spełnienia wielką rolę upo­
wszechnienia kultury, podniesienia
estetyki przedmiotów codziennego u-

żytku, estetyki dnia powszedniego.
Czy z tego punktu widzenia wszyst­
ko jest w porządku w naszym szkol-
nictwie artystycznym?

Odpowiadając na -to pytanie, „Try­
buna Ludu" stwierdza m. in., iż na

21 szkół plastycznych typu licealne­
go — aż 7 nastawionych jest na kie­
runek twórczy. To. oczywiście za du­
żo. W rezultacie wielu absolwentów
utalentowanych nie .znajduje dostę­
pu do akademii, a ci, którzy akade­
mię ukończą nie . zawsze imają S’ę
pracy zgodnej, z ich zamiłowaniami 1
uzdolnieniami. . ■■,

Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja absolwentów wydziałów i
szkól „sztuki użytkowej". . Znajdują
oni pracę często nie zawsze zgodną
z ich . wykształceniem i powołaniem.
Sieć szkół muzycznych nie uwzględ­
nia tak ważnych ośrodków jak Szcze­
cin czy Olsztyn. - 80 proc, dzieci zapi­
suje się przy tym na fo-rtepian lub
solfeż. choć Oczywiście tak wielu pia­
nistów nam nie potrzeba. Pięć li­
ceów, bibliotekarskich i tyleż kuliurai
r-o-oświatowych — to przysłowiowa:-;
kropla w morzu. ;,i

Po wyliczeniu szeregu tego rodzaju;,
braków, wynikających ze złego . pla-V
hówania „Trybuna Ludu" wyciąga"
ze swoich rozważań następujący
wniosek:

Dla uzdrowienia naszego szkolni-;
clwa. artystycznego potrzebne jest ;
ściślejsze powiązanie go z praktyką.
Z .państwowymi planom;, z potrzeba­
mi kraju. Trzeba uświadomić sóbię
fakt, że szkoły artystyczne, to nie
tylko wylęgarnia wielkich, twórczych
talentów — takich zawsze będziemy
Szukać i otaczać najtroskliwszą opić

'

ką — ale przede wszystkim szkoły;
zawodowe. Szkoły, wychowujące ka­
dry twórców i propagatorów socjali-■J stycznej kultury, . działaczy kuFural

J I nych, bez których nie do pomyślenia
f jest rozwój kultury i estetyki nasze-

r I go życia. .



Pocztówka
z wczasów zimowych

Dobrze jest
w Świeradowie

SPANIAŁE tereny narciarskie,
’

• ąiękne widoki i trasy atrakcyj­
nych wycieczek, doskonałe powietrze,
ściągają do Świer.adowa-Zdroju przez
cały rok licznych wczasowiczów.
Można tu wypocząć i wyleczyć się,
zażywając kąpieli radoczynnych, bo­
rowinowych, świerkowych i mineral­
nych.

W uzdrowisku tym zaszły ostatnio
duże zmiany na lepsze. Usunięto więc
wiele braków, o których pisaliśmy
w sierpniu ub. roku. W wielu do­
mach wczasowych wyremontowano
instalacje wodociągowe, kanalizacyj­
ne i elektryczne. Przydałyby się jesz­
cze remonty pokojów mieszkalnych i
odświeżenie budynków z zewnątrz.

Wtedy już mc nie mąciłoby przy­
jemnego wypoczynku w tym uroczym
uzdrowisku.

Kierownictwo dba o wygody wcza­
sowiczów. Smaczne, pożywne obiady,
pokoje dobrze sprzątnięte i ogrzane
oraz mnóstwo rozrywek kultural­
nych.

W dzień chodzi się na długie spa­
cery (najpiękniejsza była wycieczka
na najwyższy w Górach Izerskich
szczyt — Kwarc), jeździ na nartach,
a wieczorami...

Doprawdy nie wiadomo, na co się
zdecydować. Czy przeczytać wybraną
B 20 tys. tomów biblioteki
czy potańczyć w niedawno
nej sali teatralno-balowej,
słuchać koncertu świetnej
kameralnej pod batutą Karola Kra-
wieczyka, czy spędzić wieczór w

świetlicy czytając gazety lub grając
w jakieś gry.

Kierowniczka Centralnej Świetlicy
FWP Janina Kolasińska jest ulu­
bienicą wszystkich wczasowiczów.
Lubią ją i dlatego, że potrafi tak
atrakcyjnie zorganizować życie w

świetlicy i dlatego, że jest tak pełna
humoru I werwy.

Koresp. St. Pionki

książkę,
odnowio-
ezy po-

orkiestry

/Za naradzie
hore^endan łów

y>£.eha«.
Korespondenci „Echa" — robo­
tnicy, rolnicy, ■urzędnicy i stu­
denci z Krakowa, Nowej Huty i

powiatów woj. krakowskiego dy­
skutowali na naradzie kwartalnej
w. dniu Z lutego br. na temat

ważnych zagadnień polityczno-
gospodarczych.

Przodującym korespondentem
„Echa" jest górnik, radny Pre­
zydium PRN w Chrzanowie —

JAN LIZONCZYK. Zdobył on I.

miejsce we współzawodnictwie o

tytuł najlepszego korespondenta
i jako nagrodę otrzymał radio­

odbiornik.

O postępie budownictwa, o spra­
wach bytowych nowohuckich ro­
botników pisze często Tadeusz

KOGUT.

Korespondent ten zajął II. miej­
sce we współzawodnictwie.

Na zdjęciu — moment wręczania
nagrody — patefonu Tadeuszowi

Kogutowi.
(Foto J. Rumianowski)

POTĘGA NA STRAŻY POKOIU
Z
dom
poświęconym sytuacji międzynaro­
dowej i polityce zagranicznej Zwią­
zku Radzieckiego.

Słowa, które padały w Wielkim
Pałacu Kremlowskim wzmogły w

■narodach siłę do dalszej walki o

pokój, ugruntowały w nich wiarę,
że sprawa pokoju jest niezwycię­
żona. Słowa te stanowią jedno­
cześnie spokojne, ale stanowcze o-

strzeżenie dla wrogów pokoju
przed zgubnymi dla nich samych
skutkami ich awanturniczej, wo­
jennej polityki. Przestrzegają one

agresywne kola amerykańskich im­
perialistów, że — jak powiedział
minister Mołotow — „wszelkie a-

wanturnictwo w celu rozpętania
nowej wojny światowej nieuchron­
nie źle się skończy dla agresora".

W referacie ministra Mołotowa,
wygłoszonym na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, przeprowadzona zo­
stała wyczerpująca analiza zmian,
jakie w ciągu ostatnich lat zaszły
we wzajemnym układzie sił między
obozem socjalistycznym a kapitali­
stycznym. Minister Mołotow wy­
kazał, że stosunek tych sil wyraź­
nie zmieni! się na korzyść socjali­
zmu. że obóz socjalistyczny, obej­
mujący dziś 900 milionów ludzi i

rozpościerający s’ę ma jednej trze­
ciej globu ziemskiego, mający po­
parcie ■mas ludowych na całym
świecie. stanowi dziś pod każdym
względem olbrzymią potęgę.

„Jeśli porównamy Związek Ra­
dziecki wraz ze wszystkimi jego
silami ludzkimi, wraz z jego ol­
brzymimi zasobami
wraz ze wszystkimi
kami zagranicznymi
minister Molotow; —

tiwzględnimy moralne i polityczne
poparcie dla polityki pokoju zc

strony mas ludowych innych kra­
jów — to stanie się jasne, że Zwią­
zek Radziecki nie jest słabszy od
Stanów Zjednoczonych".

Odpowiadając zaś na pogróżki
szaleńców atomowych, minister
Mołotow stwierdził, że Stany Zjed­
noczone nie tylko nie posiadają już
monopolu atomowego, ale, że „w

produkcji broni wodorowej ludzie

radzieccy osiągnęli takie sukcesy,
że w sytuacji pozostającego w tyle
znalazł się nie Związek Radziecki,
lecz Stany Zjednoczone".
\Ą7 ŚWIETLE rzeczywistego ukla-
’’ du sił na arenie międzynaro­

dowej widać wyraźnie, jak bzdur­
na i skazana na nieuchronne fia­
sko jest tzw. polityka „z pozycji
siły", jaką wobec Związku Radziec

kiego oraz całego obozu pokoju i

demokracji uprawiać usiłują koła

rządzące Sianów Zjednocz.onych.
Polityka, przy pomocy której ame­
rykańscy imperialiści chcieliby cof­
nąć wstecz koło historii, i narody,
które wyrwały się z pęt systemu
imperialistycznego z powrotem
wtrącić w niewolę .kapitalistyczną i

uczynić je przedmiotem wyzysku i

kolonialnej eksploatacji. Polityka,
która znajduje swój wyraz w ota­
czaniu państw obozu pokoju baza­
mi wojskowymi, we wzmaganiu
wyścigu zbrojeń, w montowaniu

agresywnych bloków i paktów, w

wygrażaniu bronią atomową, w u-

zbraja.niu hitlerowskich odwetow­
ców i w montowaniu prowokacji
wojennych, takich, jakich świadka­
mi jesteśmy obecnie na Dalekim
Wschodzie.

Nie trzeba nikomu tłumaczyć,
jak wielkie niebezpieczeństwo dla

pokoju kr.yje ta zbrodnicza polity­
ka „Polityka ta — powiedział. mi­
nister Mołotow — nie może ozna­
czać nie innego — jak tylko przy­
gotowanie nowej wojny światowej,
wojny o przywrócenie panowania
imperializmu na całym świecie".

Jest oczywiste, że pokój miłują­
ce narody nie mogą przyglądać s:ę

bezczynnie zbrodniczym
naniom imperialistycznych
tutriików. Jest oczywiste,, że na­
rody europejskie nie mogą patrzeć
obojętnie na próby wskrzeszania

hitlerowskiego Wehrmachtu. W o-

bliczu wzmagającego się niebezpie
czeństwa nowej wojny Związek
Radziecki i inne kraje obozu po­
koju i demokracji muszą podjąć
odpowiednie kroki dla dalszego
wzmocnienia swego bezpieczeń
siwa, dla zapewnienia pokoju.

Podjęcie tych, kroków zapowia-
deklaracja, opublikowana

OLBRZYMIĄ uwagą świat

cały przysłuchiwał się obra-

sesji Rady Najwyższej ZSRR,

materialnymi,
jego sojuszni-
— powiedział

jeśli przy tym

poczy-
awan
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przez osiem państw (ZSRR. Polska.

Czechosłowacja, NRD, Węgry, Ru­
munią, Bułgaria, Albania) ucze­
stniczących w grudniu ub. roku w

konferencji moskiewskiej. Obec­
nie minister Molotow ujawnił, ja­
kie to będą kroki, oświadczając,
że w wypadku wskrzeszenia hitle­
rowskiego Wehrmachtu, państwa
uczestniczące w konferencji mo­
skiewskiej zawrą ze sobą układ o

przyjaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej. Utworzone zostanie
również zjednoczone dowództwo

wymienionych wyżej ośmiu

państw. „Gdy stworzymy zjedno­
czone dowództwo wojskowe miłu­
jących pokój
— powiedział
wówczas, jak
również koła
powstrzymywać od awanturniczych
wybryków, będą się zachowywać
nieco spokojniej".
D ODEJMUJĄC kroki niezbędne

dla zabezpieczenia pokojowej
pracy narodu radzieckiego i in­
nych pokój miłujących narodów,
Związek Radziecki dąży jednocześ­
nie do rozładowania napięcia w

sytuacji międzynarodowej.
Wyrazem dążenia ZSRR do roz­

ładowania napięcia międzynarodo­
wego była m. in. wysunięta przez
ministra Mołotowa propozycja na­
tychmiastowego zwołania ko-nferen

cji wielkich mocarstw, poświęconej
sprawie niemieckiej i przywróce­
niu niezależności państwowej Au­
strii. Wyrazem tego dążenia były
słowa przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR, Bułganina, wzywa­
jące do zniesienia wszelkich barier
i ograniczeń w rozwoju międzyna­
rodowej wymiany gospodarczej.
Wyrazem tego dążenia była rów­
nież uchwalona na sesji Rady Naj

państw europejskich
minister Mołotow —

należy przypuszczać,
agresywne będą się

a-wyższej deklaracja zawierająca
pel do narodów i parlamentów
wszystkich krajów o zapobieżenie
rozpętaniu nowej wojny, o wzmo­
żenie walki o pokój na całym
świecie, o wymianę delegacji par­
lamentarnych w celu wzajemnego
poznania się i wzajemnego porozu­
mienia.

LĄ BRADY sesji Rady Najwyższej
ZSRR wykazały, że głównym

celem radzieckiej polityki zagra­
nicznej była, jest i będzie walka

międzynarodowe, o

spornych
współist-

o odprężenie
pokojowe uregulowanie
problemów, o pokojowe
menie między narodami.

„Polityka zagraniczna
Radzieckiego — powiedział
ster Mołotow — opiera się na le­
ninowskich zasadach współistnie­
nia różnych systemów społecznych.
Bronimy tych zasad, pragnąc, by
narody żyły w pokoju i w spoko­
ju. Bronimy tych zasad, ponieważ
w warunkach współistnienia są
wszelkie możliwości zapewnienia
w ciągu całego okresu historyczne­
go pokoju i wolności narodów, po­
kojowych stosunków między kra­
jami i dalszych osiągnięć postępu
ludzkości".

Cele radzieckiej polityki zagra­
nicznej odpowiadają najgorętszym
pragnieniom i najżywotniejszym
interesom wszystkich narodów. Od

powiadają one najgorętszym prag­
nieniom i najżywotniejszym inte­
resom narodu polskiego.

W zwycięstwie zasad, na jakich
oparta jest polityka zagraniczna
Związku Radzieckiego i całego o-

bozu pokoju i socjalizmu, naród

polski, podobnie jak i inne narody,
widzi gwarancję swojej niepodle­
głości i swojego pokojowego życia.

J. P.

Związku
mini-

Wysoki dochód przyniosła
swym członkom

przodująca spółdzielnia produkcyjna
w Przeciszowie (pow. Oświęcim)

DRZECISZÓW to jedna z przodujących spółdzielni produkcyjnych
*• woj. krakowskiego. Gospodarze jej niejednokrotnie otrzymywali wyróż­
nienia za swoją pracę, posiadając przez dłuższy czas proporzec prze­
chodni, przyznawany najlepszemu gospodarstwu zespołowemu.
!\/| INIONY rok wspólnej pracy po-'

L'-* - mnożył dorobek spółdzielni o

nowe osiągnięcia. Majątek trwały
wzrósł w ciągu kilku lat g-os.pcdarki
do 1.311.725 zł. Spółdzielnia uzyskała
również wysoki dochód, a mianowi­
cie 170.197 z! w naturaliach i 174.384
zł w gotówce.

Każdy ze spółdzielców otrzymzl
wynagrodzenie według włożonej- pra­
cy. Agnieszka Mendyk, posiadająca
na swoim koncie 551 dniówek, dosta­
ła 2.294 kg zboża, 5.510 kg ziemnia­
ków, 1653 kg buraków, 826 kg koni­
czyny. 2 .204 kg słomy, 41 kg cukru
i 4.959 zł gotówką. Jeszcze większe
ilości naturalii i wyższe kwoty pie­
niężne otrzymali ci spółdzielcy, któ­
rzy przepracowali więcej dniówek,
jak np. Jan Jakubczyk, rodziny Wró-
bfć;.v i Łuszczków.

Przy takich wysokich zyskach, ja­
kie dala swoim członkom spółdziel­
nia — spółdzielcy mają zapewnio­
ne dostatnie utrzymanie na cały rok.

Mogą oni też za otrzymaną gotówkę
i pieniądze uzyskane ze sprzedaży
naturalii kupić sobie wiele potrzeb­
nych przedmiotów. Dochodzi do tego
także dochód z działki przyzagrodo­
wej i wypłacone przez spółdzielnie
wynagrodzenie za wkład gruntu i in­
wentarza. Za każdy hektar przelicze­
niowy ziemi, wniesionej do wspól­
nego gospodarstwa spółdzielcy otrzy­
mali po 100 zł. (wk)

Przedstawiamy

członków ekipy
radzieckiej
na V Międzynarodowy
Konkurs im. F. Chop-na

Energiczna akcja
kontrolerów PIH wykazała, że

prywatne sklepy komisowe

są często ośrodkiem nadużyć i spekulacji
a sklepy komisowe MHD

służą nieraz za parawan

nieuczciwym machinacjom
z którymi trzeba wreszcie
raz na zawsze skończyć

(Dokończenie ze str. 1)
IV OWE igły chclewkarskie są ariy kułem reglamentowanym, Rzemieśl-
1 ’

nicy dostają je w drodze przydzi ału, przy czym jedna igła kosztuje
75 groszy.

Lecz oto kontrolerzy PIH stwierdzili, że Spółdzielnia Szewska „Trwa­
łość" zakupiła w jednym ze sklepów komisowych 100 nowych igieł cho-
lewkarskich w cenie 6 zł za sztukę. Jak się okazało, właścicielem tych

igieł był.. pracownik spółdzielni Tr wałośe".
Co dziwniejsze igły choiewkarskie

dla spółdzielni zakupił w imieniu
tejże spóldzieini ten sam pracownik,
który oddal igły do sprzedaży komi­
sowej!

Taki „pomysłowy" sprzedawca, któ
ry dostarcza
kładu pracy
wy, nie jest
nym.

Podobną ___

.

dzał pracownik Zasadniczej Szkoły
Skórzanej w Woli Duchackiej (czę­
ści do butów narciarskich), pracow
nik Krak. Zakładów Powroźniczych
(kabel wysokiego napięcia) — itd.
Jedną ręką sprzedawali, a drugą ku

powali od siebie samych, potwier­
dzając osobiście odbiór! ltfusiala się
jednak taka transakcja opłacać,
skoro do spółki przypuszczono ko­
mis MHD z jego marżą zarobkową.
10 proc.

towar dla własnego za-

poprzez sklep komiso-
wypadkiem odosobnić-

transakcję przeprowa-

WY TYLKO DAJCIE RACHUNEK
I... PIECZĄTKĘ!

JjRZY niektórych rodzajach towa-

rów komis nie potrzebuje kłopo­
tać s<:ę o nabywców. Dostawca towa
ru przyprowadza z sobą drugiego oby
walelą i wskazując nań palcem mó­
wi: .

„Ten pan, w imieniu spółdzielni
„Gromada" kupi od razu ten towar
ode mnie! Wy tylko dajcie rachunek!
I koniecznie z Waszą pieczątką: „Ko­
mis MHD nr 130, ul. Szewska 20".

■Sam sprzedający rachunku dać nie
chciaL Źródło pochodzenia towaru,
legalność jego produkcji, miejsce za­
kupu surowca itd. są osłonięte dys­
kretną mgiełką tajemnicy... Tajemni­
cy, którą jeszcze bardziej zaciemnić
ma niewłaściwie użyta pieczątka
Miejskiego Handlu Detalicznego...

Płyną przeto za pośrednictwem
komisu technicznego na Rynku, ko­
misu nr 151 przy ul. Grodzkiej łoży­
ska, wałeczki, tarcze ścierne, kabel
antigronowy, wiertarki... Wszystko
artykuły reglamentowane, rozprowa­
dzane tylko dla uspołecznionych
przedsiębiorstw...

Komentarze chyba zbyteczne! I
takim właśnie kombinacjom patro­
nuje uspołeczniony komis, udając'
że nic widzi fikcyjnych nazwisk
oferentów, nielegalnych źródeł to­
waru i innych nadużyć za nimi się
kryjących...

AFERA Z WORKIEM

NIE są to jednak wyłączne formy
sprzedaży, jakie wprowadziła w

■Trwa-

życie „wynalazczość" pracowników
niektórych sklepów komisowych.

Udało się „obmyśleć" i w czyn
wprowadzić nowe „usprawnienia",
które ułatwiły (i przyspieszyły) owe

dziwaczne — jak je nazwaliśmy —

postacie sprzedaży. Po prostu tran­
sakcji poczęto dokonywać już poza
sklepem, na boku. Pieniążki szły już
wprost „z rączki do rączki" — a do
sklepu komisowego MHD zgłaszała
się esoba, reprezentująca spółdzielnię
lub przedsiębiorstwo
la:

„Myśmy kupili w

niu od obywatela Y ,___ ,

wesku lub części samochodowych —

ze cenę zł.... — Damy Wam 10 proc,
marży komisowej, ale dajcie nam za­
świadczenie, że odbyło się to za Wa­
szym pośrednictwem! Rachunek ze

sklepu komisowego MHD usunie
wszelkie podejrzenia..."

Jednym z klasycznych przykładów
niezdrowych form działalności ko­
misów MHD była „ciekawa" akcja
sprzedaży wosku, która urosła do
miana afery.

W sklepach MHD nr 217, 193, 111,
273 spółdzielnie: „Barwa", „Odrodze­
nie" i ,.Veritas“ zakupywały wielkie
ilości wosku syntetycznego, ida.ee w

tysiące kilogramów.
Zarówno nabywcy, jak i komisy,

doskonale wiedzieli, że wosk ten jest
artykułem reglamentowanym 1 po­
chodzić może tylko z nielegalnego
źródła, czyli mówiąc po prostu z kra­
dzieży! Mimo to regularne dostawy
i zakupy trwały przez z górą rok —

do czasu, gdy sprawą zainteresowały
się władze kontroli handlowej, a

wreszcie i prokuratura. Wówczas
okazało się. że nazwiska i adresy do­
stawców były fikcyjne. Pracownicy
komisów jakoś „zapomnieli" o swym
obowiązku legitymowania każdego
dostawcy towaru.

Nie sądźmy jednak, aby kierowni­
cy sklepów komisowych 'MHD byli
ludźmi tak krótkowzrocznymi, by nie
orientowali się. w jakich machina­
cjach uczestniczą. Ale na zwróconą
uwagę niemal każdy kierownik skle­
pu rozkładał ręce: „Plan! Musimy
wykonać plan obrotów! To jest do­
wodem naszej rentowności, podstaw;-
naszej premii! Każda operacja, słu­
żąca do podwyższenia obrotów, jest
dobra!"

W ujęciu kierownictwa sklepu plan
przestaje być miarą usług,' świadczo­
nych społeczeństwu, lecz staje się

i komunikowa-

zeszłym tygod-
większą partię

7 DNIA na dzień wzrasta zaintere-
sowanie V Międzynarodowym Kon

kursem Chopinowskim, który rozpocz-
nie się w Warszawie 21 bm.

Przedstawiamy dziś naszym Czytek
nikom ekipę pianistów ^radzieckich,
biorących udział w V Międzynarodo­
wym konkursie im. Fryderyka Cho­
pina. Jest to ekipa bardzo młoda. Naj
młodszy z uczestników me ma jeszcze
18 lat, a najstarszy liczy lat 28.

Jednym z najmłod
szych pianistów ekl
py radzieckiej jest
Dmitri.i Sacharow.
Skończy on 18 lat
dopiero w grudniu
br Pianista ten w

lalach 1945—1948 u-

częszcza) do Szkoły
Muzycznej w mieś­
cie Gorki. Obecnie
studiuje w Central-

ą nej Szkole Muzycz­
nej przy Moskiew-
skim Konserwato-

8 rium im. P. Czaj­
kowskiego. Brał u-

dział w koncertach
publicznych w Moskwie.

Rówieśnikiem Sacharowa jest Wła­
dimir Aszkenazi za

ledwie o kilka mie
sięcy od niego star

szy. Władimir Aszke
nazi uczył się w la
lach 1943—1945 W
Rejonowej Szkole
Muzycznej w Mo­
skwie. Od 1945 r. stu

diuje w Centralnej
Szkole Muzycznej
przy Moskiewskim

Konserwatorium
. Wy-

koncerta
mi w Moskwie, Le­
ningradzie i Talli­
nie.

& Państwowym,
stępowa! z ko

fetyszem, dla którego poświęca się
ofiary z nielegalnych i nierzetelnych
manipulacji handlowych.

„POMYSLOMOSC"
D RYWATNE sklepy komisowe

„produkują się" znów w innym
repertuarze...

Tu nie ma już nęcącego problemu
rachunku z pieczątką „MHD". Ale za

to wyłaniają się inne „możliwości".
Handelek zlotem, zegarkami itp.
(transakcje wyraźnie zakazane ini­
cjatywie prywatnej) był grzechem
powszednim prywatnych komisów
przy ul. Długiej 21, Floriańskiej 39
i innych. Podstawianie fikcyjnych
nazwisk komitentów (składających
towar w sklepie), fałszowanie ksiąg
podatkowych itp. — oto dalsze do­
wody „pomysłowości" prywatnego
handlu komisowego.

Celował w tym zwlasizcza sklep ko­
misowy Zdzisława Czyżewskiego.przy
ul. Grodzkiej 49. gdzie zlotem — po­
za księgami i jooza sklepem — han­
dlowano na dużą skalę, a wartość
zioła „podwyższana" była fałszywy­
mi znakami probierczymi. Oczywiś­
cie i tu roiło się od fikcyjnych na­
zwisk rzekomych właścicieli towaru
zaś ślady nielegalności transakcji za­
cierano wykradaniem spod zajęcia,
dokonanego przez władze kontroli,
zakwestionowanych towarów. Spra­
wa la zresztą znalazła epilog w pro­
kuraturze.

I na zakończenie naszych spostrze­
żeń przechodzimy do konkluzji i o-

statecznycki wniosków: tak wielka
ilość sklepów komisowych nie jest
potrzebna dla zaspokojenia rzeczy­
wistych potrzeb mieszkańców Kra­
kowa.

Jeśli tylko sklepy komisowe będą
wykonywać te czynności, do których
zostały powołane i które określone
są odnośnymi przepisami — interes
społeczny nie poniesie szkody, gdy
cześć sklepów komisowych zostanie
zlikwidowana, a w lokalach ich po­
otwierane będą inne, bardziej pożą­
dane powszechnie placówki handlo-

Irina Sijalowa, jedyna kobieta w

ekipie pianistów radzieckich, do roku
1939 należała do specjalnej grupy dzie
cięcej przy Konserwatorium Lenin­

grad zkim. W r. 1945
Irina Sijalowa wzna

wia naukę przerwa­
ną w czasie wojny
wstępując do Szko
ły Muzycznej we

Lwowie, by wkrót­
ce przenieść się do
Kijowskiej Szkoły
Muzycznej. W roku
1947 I. Sijalowa
wstępuje do Konser
watorium we Lwo­
wie do klasy prof.
L. B . Umanowskiej.
Konserwatorium u-

kończyla w r. 1952.
Obecnie jest asy­

stentką w Konserwatorium Lwow­
skim. Młoda pianistka koncertowała w

wielu miastach Związku Radzieckie­
go i Rumunii. , ,

Naum Sztarkman urodził się w ro­
ku 1927 w Żytomie­
rzu. W latach 1935—
1941 uczył się u

prof. I. D. Glezera.
W roku 1944 wstąpił

do Państwowego
Konserwatorium w

Moskwie, które u-

kończył z wyróżnie­
niem. Jest solistą
Państwowej Filhar
monii Moskiew­
skiej. koncertował
w różnych miastach

Związku Radzieckie
go. W roku ubie­
głym na Przeglądzie

Twórczości Artystycznej w Moskwie
zdobył druga nagrodę.

Wiosenna toaleta ul e

Korzystając w ostatnich tygo­
dniach z łagodnej zimy, asjalto-
wano wszystkie chodniki w Ryn­

ku Gl. u> Krakowie.



TRZEBA PIŁOWAĆ

mogę, ale przynieść

nam o

spadleś, że się o to
Przecież nie tylko

pilników nie

Jż OLEK! Skoczno do majstra po
pilnik, bo ten już nic nie wart.

— Skoczyć to
to nie.

Czemu?

księżyca
pytasz.
w naszym oddziale brak pil
ników Możesz przejść ze

świeczka Południowe Za­
kłady Obuwia w Chełmku
i • nowych
znajdziesz.

— No to
trzeba...

— Trzeba
Przede
piłować

jak? Piłować

piłować. maSz
rację. Przede wszystkim
trzeba piłować radę
zakładową i wydział zaopa­
trzenia. aby postarali się

pilniki. Robota musi grać, (aż)

MOTOROWA NIESPODZIANKA

yy PRAWDZIE dla st ale -dojeżdża­
jących nie jest nowością, ale

dla rzadko goszczącego w tych stro­
nach stanowi miłą
niespodziankę.

Co?
Pociąg

kursujący
Trzebinia
nów — Trzebinia.

Pociąg kursuję od
niedawna i ku za­
dowoleniu
kich iedzie się nim
wygodnie i szybko,

a jasne (i czyste) wnętrze też wiele
znaczy, (mar)

motorowy
na trasie

— Chrza-

wszysi-

ZNAJĄ ZE SŁYSZENIA

ZYTAŁ pan ostatni „Przekrój"?
— Co takiego?

— No. „Przekrój"
„Świat" lub „Doo­
koła świata".

— Nje. nigdy nie
czytałem tych pism.
Znam je tylko ze

słyszenia ,

Rozmowy takie
toczą mieszkańcy
nie obcych Ronty

neńtów. ale Nowe
go Sącza. Więk­
szość osób tam za

mieszkałych zna po
pularne tygodniki,
nawet gazety takie
jak „Echo" tylko
ze słyszenia, bo w

kioskach reguł ai
nie ich me ma

Można bv rę notatkę zakończyć ape­
lem o założenie w Nowym Sączu
tmraenmneso Klubu Książki 1 Prasy.
Niech sobie tam nowosądecczanie
czytają io woli. (AtK)

Nie brakuje nawozów sztucznych
należy tylko czuwać

aby ich rozdział przebiegał sprawniej
niż dotąd

ZWIĘKSZONA produkcja wielkich kombinatów przemysłowych —

Kędzierzyna i Zakładów Przemy siu Azotowego pod Tarnowem przy­
czyniła s ę do lepszego zaopatrzenia wsi w nawozy sztuczne.

ł-i RAKOWSKIE gospodarstwa roi-’
ne. spółdzielnie produkcyjne oraz

it dywidualnie gospodarujący chłopi
otrzymają w tym roku blisko 68 tys.
ton nawozów. Są to nawozy wszelkie
go rodzaju, a więc — azotowe, fosfo­
rowe i potasowe;

Ilość samego tylko wapna nawo

zowego, przeznaczonego na wiosen­
ne siewy, wynosi blisko 15 tys. ton.

Gdyby porównać te przydziały z pu
lą nawozów przyznanych na wiosen
ną akcję siewną w 1554 r. to okaże
się, że w tym roku krakowscy roi

picy otrzymają o 123 wagony na­
wozów sztucznych więcej.

\/tAJĄC na uwadze konieczność za

betpieezenia dostaw dla przodu
jących ośrodków produkcji rolnej.
Woj. Zarząd Rolnictwa w Krakowie
zagwarantował przydział pewnyęh
ilości nawozów na kontraktację dla

spółdzielni produkcyjnych, gospo­
darstw nasiennych i reprodukcyj­
nych oraz majątków państwowych.

Po odliczeniu tych dostaw, pomię­
dzy indywidualnie gospodarujących
chłopów rozdzielone zostanie blisko
48 tys. ton nawozów sztucznych.

Dzięki temu na hektar zasiewów
w gospodarstwach indywidualnych
przypadnie nie notowana dotąd ilość
— 105 kg wszystkich nawozów po
cdliezeniu upraw kontraktowa­
nych. Daje to gwarancję wydatne­
go zwiększenia plonów zbóż ja­
rych.

Zabytkowy dea
id Tarnowie

liczący 309 lat
zostan ę uiatowany
Z NIEPOKOJEM spoglądali miesz­

kańcy Tarnowa na stary, zabyt­
kowy dom, mieszczący się w Rynku.

Ta cenna historyczna pamiątka —

dcm liczy ponad 300 łat! — z każ­
dym m:es'ącem chyliła się coraz bar­
dziej_l_l_j ku ruinie.

Urząd Konserwatorski w Krakowie
postanowi! uratować starą budowlę
i —

po otrzymaniu dodatkowych kre­
dytów — przystąpił do jej zabezpie­
czenia i remontu.

Prace zostaną zakończone w tym
reku. W odrestaurowanym budynku
znajdą pomieszczenia placówki kul­
turalne Tarnowa, (aż)

10 miesięcy trwają targi

nad odbiorem jednego lokalu
ECHO KRAKOWSKIE

gospody PSS w Osiedlu Starym uj Jaworznie
laureatów konkursu »ECHA«

Przez ten czas

lokal nie może funkcjonować
bo... ma za wąskie drzwi
i brak wpustu na piwo

BLOK nr 7 na osiedlu stałym w Jaworznie został wybudowany przed
trzema laty i od tego mniej więcej czasu jest zamieszkały. Zamie­

szkały z wyjątkiem parteru, gdzie znajdują się duże lokale przeznaczone
na tzw. punkty użyteczności publicznej. W tym to właśnie bloku zapla­
nowano otwarcie gospody spółdzielczej, którą miała przejąć i prowadzić
Powszechna Spółdzielnia Spożywców.

cii

Robotnicy
Zakładu Naczyń
Kamionkowych tu Bochni

wyremontowali maszyny
uj POM w Bogucicach
7 AKLAD Naczyń Kamionkowych

w Bochni objął szefostwo nad
Ośrodkiem Maszynowym w Boguci­
cach.

Nie jest to tylko oficjalny akt ofia­
rowania pomocy (jak to niestety w

podobnych wypadkach zdarza się
dość często). Jesienią ub roku, wy­
jechała do Bogucic ekipa i wyre­
montowała świetlicę. Niedługo po­
tem pojechali z Zakładu Naczyń Ka­
mionkowych zetempowcy i udekoro­
wali świetlicę, przywieźli zexsobą
plansze i fotogazetki.

Na tym jednak nie kończy się po­
moc dla Ośrodka Maszynowego w

Bogucicach. W czasie swych
ruch wyjazdów, członkowie
wyremontowali już większość
szyn do akcji siewnej, (aż)

cstat

ekipy
ma-

Jaiuorzno otrzyma

bazę sprzedaży warzyw
W WYDZIALE Handlu Prezydium
'’

PRN w Chrzanowie poinlor
mowano nas. że w Jaworznie czyn;
się obecnie ostatnie przygotowania
do otwarcia hali sprzedaży warzyw.

Otwarcie hali niewątpliwie ucieszy
mieszkańców robotniczego Jaworzna,
którzy żalili sie na słabe zaopatrze­
nie miasta w warzywa i owoce.

Nowa hala mieścić się będzie przy
ul. Jagiellońskiej i będzie mogła za

opatrzyć około 20 tys. osób dziennie.
(wyr)

wywiązać ze

czego najlep-

Korespondenci »ECHA« stmierd ’a ą

»Złota młodzież« Wieliczki
przydaje temu miastu

miano »stolicy chu!iganów«

wane popielniczki,

dv ich podróży pociągiem,
cym na trasie Wieliczka -

Pasażerowie, przebywający ten odci­
nek, mają dość okazji, by się nasłu­
chać nieprzyzwoitych stów oraz napa
trzyć się wyczynom rozbrykanych
młokosów, którzy biorą się do bitki z

usiłującymi poskromić ich kondukto­
rami.

Mieszkalnych
administratorjako

Okręgu Powszechnej
— jako użyt-

C PRAWA otwarcia gospody PSS
na osiedlu stałym w Jaworznie

jest bardzo ważna. Do najbliższej
restauracji, która znajduje się w cen

trum Jaworzna, jest stąd pięć kilo­
metrów, a osiedle posiadające dziś
około 3000 mieszkańców znajduje się
w sianie dalszej rozbudowy i liczba
powstających na nim bloków miesz­
kalnych wzrośnie o 59 proc.

Jeszcze jesienią 1953 roku uznano,
że należy uruchomić tutaj punkt zbio
rewego żywienia obok sklepów spo­
żywczych, punktów usługowych (kra­
wiecki i szewski), apteki, stałego
kina itd. Wszystkie te plany i zamie­
rzenia zostały już do tej pory zreali­
zowane. wszystkie... z wyjątkiem go­
spody PSS.

Z MIESIĄCA NA MIESIĄC
iyj IESZKAŃCY osiedla (przeważ-

nie pracownicy Siłowni II) z nie­
cierpliwością oczekują na otwarcie
gospody PSS. Niewątpliwie tą spra­
wą zainteresowani są również:

* Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych — jako inwestor

* Zarząd Budynków
w Jaworznie
osiedla

* Zarząd
Spółdzielni Spożywców
kownik wspomnianego lokalu w blo­
kunr7.

Dla jasności obrazu całej sprawy
trzeba tu wymienić jeszcze:

* Prezydium MRN w Jaworznie i
* Wydział Inwestycji Woj. RN,

które to ingerowały kilkakrotnie w

tej sprawie, pragnąc przyspieszyć o-

iwarcie gospody.
Tak więc jeszcze w kwietniu ub.

r. DBOR zwróciła się do Wydziału
Inwestycji Woj. RN, aby ta z kolei
zdopingowała Zarząd Okręgu PSS do
odbioru lokalu przeznaczonego na go­
spodę. który już wówczas był kom­
pletnie gotowy. .

Wydział Inwestycji
gu PSS był jednak
Budynek, owszem —

— stwierdzono, ale
parterze nie są w pełni przystosowa­
ne do tego, by otworzyć w nich lo­
kal gastronomiczny. W takim stanie
me możemy przejąć pomieszczeń.
Nie mamy pieniędzy na reboty wy­
kończeniowy.

Po długich jednak naleganiach ze

strony Prezydium Woj. RN i
dnia 27 maja ub. roku lokal
stal oficjalnie przejęty przez
Okręgu PSS. I co dalej?

POD WARUNKIEM...

7 ARZĄD Okręgu PSS w
——’ nrzpial na

Zarządu Okrę-
mnego zdania,

jest ukończony
urządzenia na

DBOR,
ów zo-

Zarząd

7 ARZĄD Okręgu PSS w Krako-
wie przejął lokal na gospodę w

bloku nr 7, ale postawi! swoje za­
strzeżenia: — „gospoda będzie wów­
czas otwarta, kiedy inwestor dostosu­
je pomieszczenia do naszych wymo­
gów" — j tu wyliczono dokładnie o

co chodzi:
*

*

ny
*

*

*

Dnia 4 listopada ub. roku DBOR
zleciła Zarządowi Budynków Miesz­
kalnych w Jaworznie przeprowadze­
nie tych prac uzupełniających, aby
lokal został jak najszybciej zagospo­
darowany. To właśnie pismo (jako do
kurnent) przywiózł niedawno przed-

podlączyć wodę
wstawić płytą na trzon kuchen-

wybudować wpust na piwo
zabezpieczyć piwnice
poszerzyć drzwi.

Z przykrością trzeba stwierdzić,
żc niezawsze zdecydowana priim
Służby Ochrony Kolejowej, powo­
łanej do utrzymania porządku w pa
ciągach i na przystankach, jak rów­
nież pobłażliwe stanowisko orga­
nów MO zachęcają chuliganów do
coraz to nowych wycmiior.’ . Nie­
rzadko przedstawiciele SOK lub MO
omijają z dala takiego np. Jagusza
czy Szymsklego, znanych wielickich
chuliganów, którym — jak dotąd —

mimo niejednej sprawki, udało się
uniknąć wszelkich konsekwencji i
za piecami których stoi grupa po­
dobnych im kolegów.

Niejeden „sokista" przechodzi obo
jęlnie obok sprawców np. wybicia
szyb, a — na uwegę zwróconą nut

przez postronne osoby — odpowia­
da, że sprawa należy do kondukto­
ra...

Co do MO, to w Wieliczce a tak­
że i w Krakowie utarło się już po­
wiedzonko: „Gdzie się dwóch (chu­
liganów) 'rie. tam nie ros milicjan­
ta". A jeżeli się nawet zjawi, to po
fakcie. Np. w świetlicy MPK przy
ul. Bocheńskiej, podczas bójki na

zabawie, wezwano MO. Owszem,
przyszedł patrol, ale po dwóch go­
dzinach, kiedy zajście zostało zli­
kwidowane we własnym zakresie.

stawiciel Zarządu Okręgu PSS twier­
dząc, że odszuka! je zarzucone gdzieś
w ZBM Jaworzno, i że niewiele do
tej pory sprawa robót uzupełniają­
cych posunęła się naprzód.

Kiedy natomiast przed paru tygod­
niami bawiłem w biurze ZBM w Ja­
worznie na osiedlu stałym wyrażono
tam opinię, że PSS niesłusznie rości
sobie pretensje do wymienionych
przeróbek i poprawek, gdyż sprawa
wewnętrznego urządzenia gospody
należy wyłącznie do Wydziału Inwe­
stycji PSS.

CZYJA WIĘC Vt'INA?

TZTO więc ponosi winę za to, że
lokal gotowy od dziesięciu mie

sięcy, opalany od jesieni i wstawio­
ny już przez PSS do planu obrotów
na rok 1955 — stoi próżny?

Pretensje ZBM w Jaworznie: „dla­
czego PSS nie odbiera lokalu" — i

pretensje PSS do ZBM — „dlaczego
nie przystosowano lokalu do potrzeb
gastronomu" — są jednakowo słusz­
ne. A winowajca?

Otóż właśnie! Musimy cofnąć się
kilka lat wstecz, kiedy to sporzą­
dzano dokumentacje techniczną na

budowę osiedla stałego w Jaworznie.
Dokumentację tę zlecił inwestor, czy­
li Dyrekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych. Gdyby wówczas przy sporzą­
dzaniu dokumentacji na budowę blo­
ku nr 7, gdzie od razu wydzielono po­
mieszczenia na lokal gastronomiczny
zaproszono do współpracy przedsta­
wiciela - rzeczoznawcę z Wydziału
Inwestycji Zarządu Okręgu PSS —

na pewno nie byłoby braków i u-

sterek, konieczności uzupełnień i prze
róbek, które tak bardzo komplikują
i opóźniają otwarcie gospody spół­
dzielczej.

Niestety... i oto skutki, oto bezpo­
średnia przyczyna dlaczego miesz­
kańcy osiedla stałego w Jaworznie
czekają tak długo na punkt zbioro­
wego żywienia, (aż)

•

Na konkurs...
kobiety z Fabr. Lokomotyui

złożyły wiele wniosków
Po konkursie

spoczęły na laurach
C POSROD 1400 wniosków racjona

lizatorskich złożonych w ub. ro­
ku przez pracowników Fabryki Loko­
motyw im Feliksa Dzierżyńskiego w

Chrzanowie — zrealizowano 700. wy­
konując plan w 127 procentach. Suk­
ces duży, zwłaszcza, że zastosowanie

pomysłów przyniosło „Fablokówi"
około 3 min. zł oszczędności. Do suk­
cesu przyczynił się w pierwszym
rzędzie Józei Zawada, majster z kuź­
ni, który opracował matryce do wy­
konywania pierścieni. Dzięki temu w

c kresie roku zaoszczędzono 18.697 ro-

boczogodzin, co stanowi po przelicze­
niu ...557 tys. zł.

Do czołowych racjonalizatorów „Fa
bloku" należą poza tym VVladysław
Palka — brygadzista montażowni ma­
jący na swym koncie 61 pomysłów
(zrealizowanych 46), Eugeniusz Turek
— autor 109 projektów, inż. Wilhelm
Krejza, Stanisław Palka, inż. Stani­
sław’ Kuziela, Stanisław Głowacki,
Wojciech Orchel i Antoni Kozub.

A kobiety?
Niestety, kobiet — racjonalizato­

rów w „Fabloku" nie ma. Nie zna­
czy to, że nigdy ich nie było. Ow­
szem. podczas konkursu rozpisane­
go 3 lata temu Irena Wojtal, Wero­
nika Palka, Helena Mitas, Mana
Nawrocka. Janina Urzędowska. zło­
żyły szereg wniosków. Racjonaliza­
cja pomysłów usprawniła w wielu
wypadkach pracę, przyczyniła się
do ekonomicznego wykorzystania
materiału oraz przyniosła oszczęd­
ności. Po konkursie wszystko uci­
chło. Kobiety przestały interesować
się racjonalizacją, a „czynniki"
tzw. kompetentne kobietami - ra­
cjonalizatorami, (mar)

TAKIE SĄ przyczyny tego, że część
'** młodzieży wiejskiej w dalszym

ciągu utrzymuje miano czołowych
chuliganów, że wiele m' odzieży kra­
kowskiej gra w karty i pije wódkę
(zwłaszcza w Kobierzynie i Skotni­
kach), że zachowanie się młodych lu­
dzi pod kinami pozostawia wiele do

życzenia?

Sprawniej niż w latach ubiegłych
przebiegał transport. Jak nigdy dotych

czas, w pierwszych dniach lutego
60 proc, całej ilości nawozów znajdu­
je się w magazynach, reszta zaś jest
już awizowana Dzięki temu stworzo­
no warunki do szybkiego rozdziału
nawozów pomiędzy chłopów.

Niestety, nie wszystkie powiaty u-

mięją się sprawnie
swoich obowiązków,
szym przykładem jest sytuacja w Dą
browie Tarnowskiej. Olkuszu i No­
wym Targu. Mimo, że większość na­
wozów znajduje się tam już w maga­
zynach. tempo rozdziału jest jesz­
cze zbyt powolne, (kraj)

D OK temu nazwaliśmy Wieliczkę
A! „stołecznym miastem chuliga­

nów" .

Niestety, do dziś nic się tam nie
zmieniło na lepsze.
W dalszym ciągu słyszymy skargi i

narzekania uczciwej młodzieży na

sławnych „Franków", „Ronaldów" i
innych czołowych chuliganów' — wo­
dzirejów złotej młodrirżv Wieliczki.
O nich to właśnie mówili korespon­
denci „Echa" na naradzie w dniu
7.11 . br.
VV IELICCY chuligani działają zor-
’’

ganizowanie. Stałe ośrodki, w

których najchętniej „rozrabiają", to

kino, sąsiedztwo świetlic — gdzie bez
karnie dokuczają tym, którzy chcq
korzystać z godziwej rozrywki, przy
Stanek kolejowy.

Potłuczone klosze od lamp, poodry-
wybite szyby, a

nierzadko zerwane hamulce — oto śla
kursują-
Kraków.

Korespondenci — Obtułowicz, Krza
nik, Grabusz, Grela, Gabryś i inni —

postawili trafną diagnozę:
— Za mało jest placówek kultural­

nych! Za mało świetlic, gdzie mło­
dzież mogłaby się uczciwie zabawić i
pożytecznie a przyjemnie spędzić
czas. Słaba opieka nad młodymi ze

strony starszych, ze strony kierow­
nictwa zakładów pracy, niedostatecz­
na kontrola organów porządkowych —

oto dlaczego dotąd nie wytępiliśmy
chuligaństwa.

Dyskutanci operowali przykładami.
— Na konferencji dzielnicowej ZMP
stwierdzono, że tylko 1/3 część mło­
dzieży dzielnicy Stare Miasto ma do­
stęp do świetlic. Pozostali szukają so­
bie rozrywek na własne ryzyko. Wielu
młodzieńców, nie mogąc dostać się na

zamknięty wieczorek taneczny, zaba­
wia się... podstawianiem przechod­
niom nóg. Inni znów znajdują uroz­
maicenie w zabawach, organizowa­
nych vr nieodpowiednich dla siebie
lokalach.

A jak wygląda opieka nad mło­
dzieżą w niektórych zakładach pra­
cy?

W MPK pracuje bardzo wielu mło
dych. Wiadomo, że praca (zwłasz­
cza w tramwajach) jest bardzo u-

ciążliwa, związana z wieloma przy­
krościami ze strony łobuzerii. Wie­
le konduktorek to dziewczęta przy­
byłe wprost ze wsi. Czasem nie u-

micją się one jeszcze zachować wo-

pi. »500
203. Antoni

17. 206. Drąg
Fartuszek nylonowy:

Wnęk, Kraków, Groble
Salomea, Kraków, Emaus 23.

Krawat wełniany: 207. Kopczyński
Bogdan, Kraków, II. Huta, Mogiła 27.
203. Krzyto Czesław, Kraków, Szew­
ska 25—1 . 209. Jan Baranowski, Kra­
ków, Prusa 2/4.. 210. Wojciech Gar-
gaś, Kraków—fleszów 87. 211 . Śm ie-
tański Zbyszko, Kraków, Boh. Stalin
gradu 43. 212 . Dziuba Michał, Kra­
ków, Kroi. Jadwigi 12—2. 213. Nowie
ka Michalina, Kraków, Tkacja 3. 214.
Jerzy Stachura. Kraków, Swojska 392.

215. Stanisława Wójcik, Stogniowi-
ce, p-ta Proszowice. 216. Bolesław
Zlębka, Zabierzów, Zabierzowska 123.
217. Stefan Gacek, Pisarzowice 187.
p-ta Kozy, 218. Witold Pyrek, Kra­
ków, Stara Olsza, Żulowska 10—3.
219. Ryszard Tomczyk, Kraków. Kurd
wanów 119, p-ta Żagiewniki. 220. Jó­
zef Tusim, Kraków, Stradomska 7/10.
221. Tomasz Ciaćma, Kraików, Racła­
wicka 44. 223. Franciszek Marian, Nie
polomice Jary 330, pow. Bochnia. 223.
Stanisław Karkoszka, Kraków, Lima­
nowskiego 33—21 . 22 -1. Stanisława
Mroczkowska, Kraków, Wybickiego
nr 2.

225. Bronisław Dziemala, Kraków,
Kaz. Wielkiego 119a—3 . 236. Maria
Pieczara, Kraków, Pstrowskiego 82.
227. Maria Walas, Kraków, pl. Szcze­
pański 7—6 . 228. Stanisław Czekadka.
N. Huta B-2 bl. 6 m. 2. 220, Józefa
Korona — Przydonica p-ta Kobyle
Gródek. 230. Janusz Szuba, Bieńczy-
ce, G. B . 2 bl. 15. 231. Andrzej Kel­
ner,
232.

Kraków, Kochanowskiego 24—8 .

Jan Urbanik, Wola Filipowsica 68
Krzeszowice. 233. Ryszard Ole-
Kraków. Graniczna 311. 234. Jó-

Ryba, Kraków, Limanowskiego
19—5.

235. Alicja Susuł, Kraków, Kościu­
szki 24—16. 23-3 . Anna Świątek, Kłaj
274. 237. Janusz Bartuś, Kraków, Trau
gutta 5—6. 238. Janusz Demków, Kra­
ków, Topolowa 34—5 . 239. Janusz Czu
ma. Borek Fał., Kościuszkowców 4—
13. 240. Włodzimierz Małżeński Kra­
ków, Soltyka 6. 241 . Stanisław Burkie
wicz, Krzeszowice, Stacja Kolejowa
4. 242. Julian Bujak, Zabierzów, Za­
bierzowska 18. 243. Tadeusz Czajkow
ski, Kraków, Sarego 10. 244. Piotr
Kwaśniewski. Rabka Zdrój, Krakow­
ska 8. 245. Genowefa Pyrcza, Kraków,
Miodowa 27. 246. Helena Zięba, Kra­
ków, Jazowa 7.

Skarpetki męskie stylon.: 247. Ed­
ward Folkowski, N. Huta C-2 bl. 8-8 .

248. Stanisława Sawicka, N. Huta A-l
bl. 6, Bulwarowa 11. 249. Marian Ko­
rona, Przydonica, p-ta Kobyle Gró­
dek. 250. Tadeusz Głąb, N. Huta A-l
bl. 30/18. 251. Wiktor Wszołek, Kra­
ków, Waryńskiego 14/10. 252. Witold
Wajdylo, Czyżyny, Załęże 2051. 253.
Franciszek Serafin, Kraków, Al. 3 Ma

ja 5 II Dl. 254. Bernard Ploszyński,
Kraków, Topolowa 30/18. 253. Michał
Skawiński. ►Opatikowice K. Kraków
12. 256. Stanisław Piwowońaki, Nie-
goszowice 12, p-ta Rudawa. 257. Ka­
rol Pasch Brzesko - Okocim, Świer­
czewskiego 16. 258. Marian Iwański,
Kraków, Józefitów 6/5. 259. Janina
Banachowiec, Kraków, Bocheńska
8/39. 260. Krystyna Durak, Swoszowi­
ce 100. 261. Janina Jawornicka, Rze­
szów, Jagiellońska 1. 262. Bronisław
Michalec, Żywiec, Garbarska 1. 263.

Władysław’ Deja, Kraków, Garbarska
7a/8. 264. Jan Miler, Kraków, Krótka
6/2.

Jerzy Łopatka, N. Huta B-l bl.
266. Władysław Zuchniarz, Mię
Stalina 3. 267. Zygmunt Wło-

265.
16/15.
chów,
darczyk, Kraków, Janowa Wola 8/5.
268. Maria Karniawska, Kraków,
Twardowskiego 100 5. 269. Czesław
Plodzień, N. Huta A-l bl. 6. 270. Jan
Ogrodnik, Kraków. Blich 8/12. 271.
Władysław Urycz, Kraków, Salwator­
ska 6/11. 272 . Ignacy Bartosiewicz,
Kraków 22. Modrzejewskiego 180. 273.
Marian Wąsik, Kraków, Friedleina 28

napiętnowano
mniej więcej spo-

na zakładzie pracy
porachunków"... To
indziej, np. już za

bec pasażerów. Trzeba je pouczać
i wychowywać, godziwą rozrywką
zachęcić do pracy.

Młodzież nic ma dużych wyma­
gań. Ot, od czasu do czasu, chce po
tańczyć, choćby przy samej harmo­
nii. I to się jej należy. Ale orkiestra
zakładowa stawia opór.

— Za darmo nic będziemy grać —

takie stanowisko zajmuje dyrygent
orkiestry MPK wobec próśb zetem-

powców.
\Ą/ FABRYCE Maszyn Odlewni-
’’

czych organizacja ZMP stosuje
niewłaściwe formy wychowawcze woŁ
bez młodych. Jak ZMP zareagował
na fakt pobicia się dwóch pracowni­
ków? W „Blyskaw.cy"
winowajcę w ten
sób:

„Nie godzi się
załatwiać takich
znaczy, że gdzie
bramą fabryki, można. Ćzy tak?

Walka z chuligaństwem może przy­
nieść rezultaty tylko w tym wypadku,
jeżeli kierownictwa poszczególnych
zakładów pracy — wspólnie z pcclcta
wową organizacją partyjną, radą za­
kładową oraz organizacją ZMP, jako
czynniki odpowiedzialne za wychowa­
nie młodzieży — stworzą jej odpo­
wiednie warunki kulturalne oraz roz­
toczą nąd młodymi troskliwą opiekę.
Komitety blokowe zaś — w porozu­
mieniu z zarządami dzielnicowymi
ZMP — zainteresują się, co młodzież
robi w domu, jakie ma zajęcia, roz­
rywki itd. oraz atrakcyjnie zorgani­
zują odcinek życia młodych.

Organa porządku publicznego win­
ny bardziej zdecydowanie niż dotych­
czas reagować na poszczególne wystą­
pienia i winnych surowo karać.

L. W.

naąródk
ogród. 274, Józefa Katzer, Czyżyny,
Centralna 1.

275. Jan Walicki, Kraków, Barska
50/10. 276. Józef Kowalczyk, Kraków,
Bonerowska 8/2. 277. Jerzy Rudnicki,
Kraków, Świerczewskiego 8/9. 278.
Maria Domanus, Kraków, Pędzichów
20/2. 279. Witold Popławski, Kraków,
Zyg. Augusta 8/1. 280. Józef Burkie-
wicz. Krzeszowice, Stacja Kolejowa
4. 281. Jarosława Kasprzyk, Kraków,
Urzędnicza 48. 232. Józef Szudo, Che!
mek, pow. Chrzanów, ul. Jedności
Rob. 274. 283. Mieczysław Surówka,
Płaszów. Łanowa 1/4. 284. n .ysz md
Czapkowski, N. Huta A-O Ko-1, XIV,
bł. 4/210. 285. Jan Wojas, Kraków, Ho­
żego Ciała 8/12.
damski, Kraków,

2815. Stanisław A-
Chełm 23/1.

287. J~n Mozdnie-Szalik filcowy:
wicz, Nowy Targ, Kowanica 15. 288.
Maria Klimczyk, Kraków, Dietla
12/22. 283. Jerzy Orzechowski, Kra­
ków, pl. WW Świętych. 290. Wiesław

Rymarczyk, Żywiec, Wesoła 40, 291.
Józef Brożek, N. Huta 0-2 bl. 55ą/8.
292. Kazimierz Nowak, Skawina, Ry­
nek 95. 293. Stefan Dziubek, Kraków,
Szczepańska 5/49 . 234. Lucyna Giza,
Kraków, Stalina 19/4. 295 Adam Pc-
wroźnik. Kraków, Rynek Gł. 31. 296.
Jan Dąbrowa, Kraków, Krakowska
39.

297. Marian Batko, Jaworzno, Da­
szyńskiego 52. 298. Jerzy Łopatka, N.
Huta, Bl. 16/15. 299. Roman Mandzi-
nek, Tarnów, ul Szeroka 9. 300. Ta­
deusz Gawłowski, N Huta B-2, bl.
30/40. 301. Weronika Bednarz, Kra­
ków, Grabowskiego 10/1. 302. Jan Mo-
zut, Kraków, Krakowska 45/2. 303.
Józef Wójcik, Kraków, Chrobrego
47/1. 304. Zdzisław Urbanik, Kraków,
Szewcka 4/6a, 305. Anna Szczurek,
Kraków, Grodzka 60. 306 Ryszard Slo-
wiak, Kraków, Bluszczowa 19.

307. Stefan Jucha, Nowa Huta
bl. 39/21. 308. Mieczysław Sliz,
ków, Szpitalna 40. 309. Wiktor
sierski. Kraków, Basztowa 1/10,
Henryk Kryczek, Kraków, Zloty Róg
48. 311. Mieczysław Harabarz,

C-2,
Kra-
Wę-
310.

N.
Targ, Stalina 26. 312. Marian Sucha,
Kraków', Wałowa 7/4. 313. Józef Pi­
wowarczyk, N. Huta A-l, bl. 47/11.
314. Zofia Galas, Kraków. Krótka 8.
315. Tomasz Ćiaćma, Kraków, Racła­
wicka 44. 316. Adam Groblicki, Bie­
żanów, Łazy Płn. 207.

317. Helena Anusiewicz, Kraków,
Fałata 9. 318. . Aleksandra Matysik,
Kraków. Kielecka 35. 319. Teofila
Janas, N. Sącz, Kraszewskiego 2ia.
320. Edward Słowik. Kraków. Baudt-
kego 11. 321. Henryk Bujak, Kra­
ków, Mikołajska 6. 322. Helena Du­
kała, Kraków, Konopnickiej 13/6. 323.
Tadeusz Maciejowski, Kraków. Ber­
ka Joselewicza 20/9. 324. Karol To­
maszkiewicz, Chrzanów, Komuny Pa­
ryskiej 6!a. 325. Jadwiga Mamak,
Kraków, Karmelicka 21/14 . 326. Lidia
Bielak, Kraków, Wielopole 26/5.

Trampki: 327. Jadwiga Rachtan, N.
Huta, Hubnera 2/34. 328. Halina Ku­
lasa, Kraków, Mogilska 8/4. 329. Ed­
ward Wyjadłowski, Kraków — Rą-
kowice, Ułanów 394. 330. Ryszard Za­
biegaj, Czekaj 180, p-ta Prądnik
Czerw. 331. Czesława Bobek, Swo­
szowice 97. 332. Ryszard Boczarski,
Kraków, Pstrowskiego 17/7. 333. Irena
Kowalówka, Wadowice 26, Stycznia
86. 334. Maria Podgórska, N. Huta, A-i),
kol. XII, bl. 2/7. 335. Kazimierz Za-
lejski, Bieżanów’ 43. 336. Jerzy Pach,
Kraików, Dąbrówki 7/3.

337. Antoni Mikołajczyk, Kraków,
Kązim. Wielkiego 121/5. 333. Wacław
Chwaja, Kraków, Zablocie 85/2. 339.
Jan Błachowski, Kraków, Lelewela
12/10. 340. Romuald Dali, Kraków,
Prądnicka 8/10. 341. Eugeniusz Ko-
rzędkiewicz, Brzeszcze 326, pcw.
Oświęcim. 342. Tadeusz Piotrowski,
Kraków, Boh. Stalingradu 5/3. 343.
Franciszek Tuzim, Kraków, Śtradom-
s.ka 7/10. 344. Julian Bujak, Zabie­
rzów, Zabierzowska 18. 245. Stefan

Juszczyk, Bieżanów, Oryza 339. 346.
Władysław Sawicki, N. Huta A-l bl
6/6.

347. Zofia Stawiarska, Bochnia, Wę­
gierska 12. 348. Jan Borowski, Kra­
ków. Śląska 20/13. 349. Tadeusz Wilik,
Kraków, Krowoderska 44. 350. Piotr
Ciejek, Kraków, Retoryka 26/15. 351.
Wanda Hoszowska, Kraków, Długa
61. 352. Maria Krzywińska, Kraków,
Bujwida 10/8. 353. Wanda Krasnopol­
ska, Kraków, Chłopickiego 1/3. 354.
Zdzisław Siarkiewicz, Kraków, Sław­
kowska 11/19. 355. Magdalena Kora-
biowska, Kraków, Bujwida 10/8. 353.
Franciszek Gołąbek, Kraków, Flo­
riańska 41.

357. Adam Sulowski, Kraków. Czysta
13/14, 358. Jan Chałupa, Prokocim,
Solarzy 9. 359. Andrzej Gruszka, L:-
bertćw 23. p-ta Kraków. 360. Wanda
Józelka, Kraków, Daszyńskiego 21/36.
361. Edward Adamczyk, N. Huta B-l,
bl. 26a/8. 362. Tadeusz Tyrka, Kra­
ków, Węgierska 16/14. 363. Marek
Poznański, Kraków, 18 Stycznia 43/3.
364. Janina Okrzesik, Kraków, Bron.
Małe Zarzecze 48. 365. Józef Suszek,
Kraków, Al. 3 Maja 5. 366. Barbara
Skrzypczak, Miechów, ul. Sl-użba Pol­
sce 8.

337. Maria Ptak, Niepołomice, Jary
380. 338. Władysław Wańdas, Sucha,
pow. Żywiec, Mickiewicza 7. 369.
Pjotr Kuk. Kraków, Waryńskiego 8/7.
370. Bogusław Bebak, Luczyce, p-ta
Kocmyrzów, 371. Władysław' Nowak,
Węgrzce 8, p-ta Kraków. 372. Jan:ną
Budek. Kraków, Bożego Ciała 14/1.5.
373. Władysław Romanowski, Kra­
ków, Szlak 34/4. 374. Andrzej Kózek,
Kraków, 18 Stycznia 10'5. 375. Mi­
chał Bednarz. Kraków, Kobierzyńska
83. 376. Jolanta Baran, Kraków, Boh.
Stalingradu 8/5.

Romanowski, Kra-
.

___k,
375. Mi-
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Niedziela Poniedziałek
Katarzyny Walentego

Jeżeli w takim »tempie« postępować będą roboty ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

CowaMriggHA<8^ł>

remont Teatru im. Słowackiego
zakończy się dopiero za... dziesięć lat

Zupa grzybowa z makaronem.
Zraziki w sosie pomidorowym.
Jabłka w cieście.
Przepis na zraziki: mięso pokroić

w kawałki, mocno zbić, posolić, przy­
rumienić na gorącym tłuszczu, wło­
żyć do rondla. Dodać tłuszczu, na któ­
rym zraziki się smażyły i dusić pod
przykryciem. Gdy już miękkie, dodać
ususzonych i przetartych pomidorów,
jeszcze chwilę dusić i zaprawić śmie­
taną.

Winę ponosi ta

Uciecha — „Cena strachu" (I
' TT

część) — godz. 14 .30 . 17.30,, 20,30. Po-

Zjednoczenie instalacji Sanitarnych

5WHS.

SLEDZ 117 ŚMIETANIE
T OPROSZĘ śledzia w śmietanie

• — powiedział konsument do
kelnerki, odkładając na stół jadło­
spis.

A otrzymał? Na talerzyku byta
porcyjka śledzia
nie w śmietanie,
lecz... w wodzie z

zawiesiną
Zdziwił
sument i
kelnerki:.

- To
śmietana

wiedziała uprzejmie.
— Taka? — zdziwił się po raz

drugi konsument, gdyż takiej jesz­
cze w życiu nie widział i nie kosz
tował.

Czyżby kierownictwo „Grandu" si­
liło się na

i młaka,
się kon-

i zapytał
dlaczego?
jest taka
— odpo-

oryginalność potraw?
(aż)

ZNIKNĘŁY

kilka miesięcy temu

dostatecznie dużo. Te­
raz — nawet ze

świeczką w ręku
nie znajdzie w- kra­
kowskich sklepach
koronki do bielizny

przecież wiele
ko

czy
po-
by

f, szyjąc
pertę na kołdrę
poszewkę na

duszkę, chętnie
ją przyozdobiło. (Ina)

Praktyczne rady

Czas |uż zaopatrzyć się
w nasiona
W CHODZIMY w Okres, kiedy wła- !
’’ ściciele ogródków zaczynają juz |

zastanawiać się, jakie nasiona najle- i

piej z wiosną posiać? Co skrzętniejsi ■
odwiedzają już krakowskie sklepy z |
nasionami, a szczególnie pięć skle- i
nów Centrali Nasiennictwa Ogrodni­
czego.

I tutaj czeka ich mila niespodzian­
ka. Skleipy bowiem są lepiej zaopa­
trzone, niż w ubiegłych latach. Znacz
nie poszerzył się asortyment nasion.

Np. więcej jest obecnie odmian
groszku pachnącego, bratków 1
estrów, pojawiły się ponadto nasio­
na — nieosiągalnej dotychczas — be­
gonii pełnokwiatowej.

Również daleko lepsze, bo o więk­
szej sile kiełkowania niż w ub. roku,
są nasiona cebuli oraz bogatszy jest
zestaw nasion jarzyn kapustnych i
kalarep.

Sklepy Centrali Nasiennictwa Ogrcd
niczego wprowadziły w tym roku inno
wację. Jest nią wysyłanie paczek z

nasionami dla odbiorców, mieszkają­
cych poza Krakowem, za zaliczeniem
pocztowym. (1)

Bilans działalności
zakopiańskiego oddziału PTTK
za rok 1954

Jednym z najżywotniejszych od­
działów Polskiego rowarzys-wa Tu­
rystyczno - Krajoznawczego jest za­
kopiański ośrodek PTTK, wykazują­
cy się poważnymi osiągnięciami w

dziedzinie masowej obsiugi turystów.
Z roku na rok powiększa się ilość

wycieczek oraz indywidualnych tu­
rystów i narciarzy zwiedzających
pielone, malowniczo położone zakątki
Tatr Polskich. W roku ub.egiym człon
kawie oddziału PTTK w Zakopanem
i Bukowinie Tatrzańskiej obsłużyli
w sezonie letnim i zimowym 1.417
grup wycieczek z caiej i-m-Ai, o łącz­
nej ilości ponad 77 tys osób. W cią
gu roku pracownicy biura. Zarządu
Oddziału PTTK w Zakopanem udzie­
lili ponad 200 tys. informacji tury­
stom i wczasowiczom. Z noclegów w

domach PTTK i schroniskach wyso­
kogórskich — niezależnie od indywi­
dualnych turystów — skorzystało w

tym okresie około 50 tys osób zrze­
szonych w grupach wycieczkowych.

y/ydano wówczas ponad 26 tys. po
silków, a przewodnicy PTTK opie­
kując się licznymi wycieczkami, w

skład których wchodzili robotnicy,
chłopi, młodzież i inteligencja pracu
jąca. przepracowali 1.800 tzw. dnió­
wek przewodnickich, (jef'

eraz Wej. Biuro Projektów
IM IEZWYKLE opieszale przebiega remont w Teatrze lm. Juliusza Sio
1 '

wackiegc.
W ubiegłym jeszcze roku rozpoczęto prace remontowe teatru, nie prze­

rywając przedstawień. W pierwszym rzędzie — według planu — miano
przeprowadzić prace instalacyjne Centralnego ogrzewania.

■r TEATR miał być ogrzewany trze-
A ma systemami: wodnym, paro­

wym i ciepłym powietrzem, pędzo­
nym na widownię za pomocą spe­
cjalnych urządzeń. W projektach przs
widziano także przebudowę i rozbu­
dowę kotłowni,

Po przeprowadzeniu pierwszych
prac, to jest po zainstalowaniu cen­
tralnego ogrzewania ma być przepro­
wadzona wymiana instalacji elektrycz
nych. W całym gmachu przebuduje
Się instalację wodociągowo - kanali­
zacyjną, przy równoczesnym doprawa
dzeniu ciepłej wedy do garderób i
wybudowaniu specjalnych pomiesz­
czeń ż natryskami.

Później odnowione zostanie wnę­
trze teatru.

Dzielą s ą wrażeniami
z II Zjazdu ZMP

We wszystkich większych krakow­
skich zakładach pracy, instytucjach,
uczelniach i szkołach odbywają się
zebrania ZMP. To krakowscy delega-

• ci, którzy wrócili z Warszawy, opo­
wiadają zebranym o swych wraże­
niach. odniesionych na II Zjeździe
ZMP.

Młodzież naszego miasta interesuje
1 się przede wszystkim sprawami zwią

zanymi z nowymi metodami pracy wy­
chowawczej ich organizacji craz do-

,kenaną przez Ziazd oceną działalno­
ści ZMP wśród młodzieży robotniczej.

(1)

ło grozi pożarem
W Dąbiu, przy ul. Barakowej 1,

mieści s.ię duży, gęsto zaludniony ba­
rak, wchodzący w zakres kompeten­
cji Miejskiego Zarządu Budynków
Mieszkalnych.

Mieszkańcy tego baraku żyją pod
wieczną groźbą pożaru, gdyż przewo
dy kominowe są do tego stopnia zni­
szczone, że dym, zamiast ponad da­
chem, gromadzi się na strychu.

Czas najwyższy aby MZBM zainte­
resował się warunkami mieszkalny­
mi baraku przy ul. Barakowej

W obronie ryk
Z ftUUćW^

i. (u

W jesieni ub. roku Polski Związek
Wędkarski w Krakowie — zarybiając
przeróżne rzeki i rzeczki naszego wo

jewódatwa — zarybił również pstrą­
giem. karpiem, linem i szczupakiem
Hudawę.

Odnogę tej skromnej rzeczki sta­
nowi Młynówka, która jest dość czę­
sto przez Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji opróżnia­
na, a woda jej dostarczana do kolek­
tora w Mydlnikach. Wszystko byłoby
w porządKu, gdyby nie owe nieszczę
sne rybki, które — nie orientując się
w „rozkładzie jazdy" — wpadają do
Młynówki i podczas spuszczania jej
wody znajdują niechybną śmierć w

suchym korycie.
Występując w obronie niemych

mieszkanek Rudawy, zwracamy się
z apelem do Miejskiego Przeds Wo
dociągów i Kanalizacji, aby — za

pomocą gęstej siatki, zamstalcwa-
nej u źródła Młynówki — zagrodzi­
ło im do niej drogę. (1)

ttf- noj-szym

&'XwuXecte ozowijm

ZLECENIA NIE WYKONANO

Jeszcze w maju ub. roku Komitet
Blokowy w Kobierzynie zwrócił się
do Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej o naprawę drogi, całkowicie
rozkopanej i zniszczonej w wyniku
budowy rurociągu, na odcinku Pycho
wice — Krakowskie Zakłady Sodo­
we.

Fatalna droga - wąwóz uniemożli­
wia dojazd do okolicznych domów, do
przedszkola i w stronę pól upraw­
nych. Szczególnie dotkliwie odczuwa
się to w wypadkach, wymagających
pilnej interwencji Pogotowia Ratun­
kowego i Straży Pożarnej.

Prezydium MRN wydało zlecenie
naprawienia drogi temu przedsiębior­
stwu. które wykonywało rurociągi
wzdłuż wspomnianej drogi, mianowi­
cie Zjednoczeniu Budownictwa Pie­
ców Przemysłowych. Polecenie nie
zostało wykonane, mimo upływu kil­
ku miesięcy.

Korssp. J. Grela

Nowości wydawnicze
Wśród najnowszych wydawnictw,

które ukazały się w ostatnim okresie
w sklepach księgarskich, znajdują
s.ę m. in. „Dzieła Wybrane" Mao Tse-
tuńga. „Wspomnienia" Martina Ne-
xó, „Ich młode lata" Lisaszwili i
„R-zeezywiśiość" Putramenta.

Do ciekawych pozycji należą rów­
nież: „Iwan Groźny", Kostylewa oraz

„Baśnie naredów ZSRR" Markow­
skiej.

Redakcja Kraków. Wiślna 2, II p
Redaguje Kolegium.
Adm.nistracia RSW „Prasa" ul

Wiślna 2. H p. lei. 558-62.
Biuro Ogłoszeń Kraków

Jlówny 46, tel 553-40
Telefon* redaiOot naczelny

kretariai 246-78 dział miejski 546-414
dział 'erenow* 219-48. łączności z

Czytelnikami: 542-53 (w godz. 10—17),
dział sportowy. Piłkarz — Wielopo­
le I. IV o., teł. 543-58,
Zam. nr 360 B—6 — 2414
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ODNOWIONE BĘDZIE WNĘTRZE
TEATRU ORAZ ELEWACJE

Przeprowadzone będą nie tylko
roboty malarskie, lecz odno-wione
zostaną również cenne polichromie.

Z uwagi na olbrzymią ilość tzw.

miejsc martwych, przebudowane bę
dą gruntownie galerie III piętra i
częściowo parteru.

Przewiduje się również kapitalne
odnowienie elewacji, łącznie z wy­
mianą zniszczonych maszkaronów i
pozostałych elementów kamien­
nych.

Tak wyglądają plany. A jak prze­
biega ich realizacja?

W 1954 roku, do pierwszych prac
w teatrze przystąpiło Krakowskie
Zjednoczenie Instalacji Sanitarno
Elektrycznych. Zjednoczenie prze-
prewa-uziio prace przy ceutrauiym
ogrzewaniu, jednak stan tych prac
jest niezadowalający a — co naj
ważniejsze — mimo kilkakrotnych
interwencji ze strony kierownictwu
teatru, instalacja centralnego ogrze
wanią dotychczas nie została wyre­
gulowana. W wielu miejscach ucho
dzi para i woda, co spowodować mo

że spięcie w instalacjach elektrycz­
nych.

^JEDNOCZENIE Instalacji Sanitar
ńych ponosi winę za to, że w

Teatrze im. Juliusza Słowackie-go cen

tralne ogrzewanie nie zdaje egzami­
nuiwgmachujest zimno,a —co

również jest bardzo ważne — kredy­
ty są niewykorzystane.

Zjednoczenie Instalacji Sanitar­
nych, również w ub. roku, rozpoczęło
w Teatrze im. Słowackiego prace przy
zakładaniu instalacji wodociągowo-
kanalizacyjnych. Prace te również

przebiegają w żółwim tempie. Zje­
dnoczenie do pracy przysyła zaledwie
jednego majstra i kilku uczniów tech­
nikum.

Jeżeli roboty będą dalej przebiegać
w takim tempie, to całkowitego za­
kończenia remontu teatru można spo
dziewać się nie wcześniej jak „za "10
lat.

OD KWIETNIA ROKU UB.
BRAK JEST DOKUMENTACJI

2^ TERAZ jeszcze jedna sprawa ści
słe związana z Teatrem im. Sio

wackiego. W pobliżu gmachu na pl. św.
JJucha, odbudowywany jest zabytko­
wy budynek, do którego przeniesiona
hSt Le administracja teatru. Budynek

-0 zniszczony i groził zawa-
enie<m się. Prace przy odbudowie bu

z tamtych czasów"
A. Waśkouis.ciego
/. ŻYWYM zainteresowaniem wy-

siucnali członkowie sekcji dra-
matrugicznej prelekcji Antoniego Waś
kowskiego. Odczytał on nowy rozdział
swycn krakowskich wspomnień W
cruku ukazać się one mają w ciągu
■tego roku i nosić będą tytuł „Znajo-
mi z ^amtych czasów“.

Wspomnienia są cennym materia­
łem dla poznania minionych czasów
Waśkowski, sam wybitny poeta, dra­
maturg i malarz, miał okazję dó bez­
pośredniego zetknięcia się z takimi
ludźmi, jak Wyspiański Frycz.
Trzciński.

W czasie dyskusji podniesiono z u-

znaniem zalety „Znajomych z tam­
tych czasów", podkreślając, iż stano­
wić będą one piękną pozycję w na­
szym dorobku teatralnym. (Jar)

Z SĄDU
Sąd Wojewódzki w Krakowie roz­

patrywał sprawę Waldemara Kaźmier
czaka, kierowcy samochodowego

Oskarżony, prowadząc samochód
ciężarowy marki „Star 29“ na szosie
w okolicy Zbowiszowic, spowodował
katastrofę. Jadąc z nadmierną szyb­
kością i bez należytej ostrożności,
przy nagłym hamowaniu doprowadzi!
do wywrócenia się pojazjfj, w wyni­
ku czego Piotr Wasek, jadący tym
samochodem, poniósł śmierć. Inni pa
sażerowie — Anna Czaplik, Róża Ski
ba, Feliks Czuba i jedenaście dal­
szych osób — doznało cięższych lub
lżejszych obrażeń.

Sąd, po przesłuchaniu świadków,
skaza! lekkomyślnego kierowcę na 7
mieś, więzienia.

dynku, z polecenia MPRB, rozpoczę­
ła Spółdzielnia Robót Lądowych 1
Wiertniczych. Prace przy cdbudow‘e
tego budynku stanęły na martwym
punkcie. Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Budowlanych — jako główny
wykonawca — nie tylko, że nie przepro
wadziło podjętych przez siebie prac,
ale także odmówiło prowadzenia dal­
szych robót w 1955 r. W chwili obec­
nej budynek stoi zupełnie bez dachu,
<o w okresie zimowym, a później wio
sennym, grozi poważnym zniszczę
niem. A przecież to zabytek...

Dużą winę ponosi tu także Woje­
wódzkie Biuro Projektów, które —

jeszcze w kwietniu 1954 r. — miało
cddać dokumentacje. Za wyjątkiem
fragmentów, potrzebnych do rozpo­
częcia budowy obiektu, zagrażają
cego bezpieczeństwu publicznemu,
dokumentacje nie zesłały po dzień
dzisiejszy sporządzone. Ciekawi je
sieśmy, jak konserwatorzy — wo­
jewódzki i miejski — rozwiązali
kwestię, konserwacji budynku przy
pl, św. Ducha?

Prace remontowe w tak poważnej
placówce kulturalnej, jaką jest
Teatr im. Juliusza Słowackiego w

Krakowie, muszą przebiegać szybko
i sprawnie. Sądzimy, że wykonaw-1
cy zrozumieją wagę powierzonej 1

im sprawy i do pracy przystąpią
energiczniej, niż dotychczas.

ZDZISŁAW WOJCIKIEWICZ 1

NIEDZIELA
Słowackiego — godz. 15 „Śluby pa­

nieńskie". godz. 19.15 „Polacy nie gę­
si".

Stary (duża sala) — godz. 15 „CJ10-
ry z urojenia", gedz. 19.15 „Ich czwo­
ro".

Foeaji — godz. 16 1 19.15 „Nie igra
się z miłością".

Młodego Widza — godz. 11 „Osiem
lalek i jeden miś", godz. 19.15 „Ro­
mantyczni".

Groteska — godz 11 „Awantura w

Pacynkowie", gedz. I7 „Tajemnica
czarnego jeziora".

Estrada Satyryczna — godz. 16
„Wesołe porachunki", godz. 19.30 „Rę
ce do góry".

Nurt — godz. 19 „Godzien litości".

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego, Stary, Poezji — nie­

czynne.
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro­

mantyczni".
Groteska — godz. 11 i 13 „Awantu­

ra w Pacynkowie", godz. 16 Tajemni­
ca czarnego jeziora".

Estrada Satyryczna — godz. 19,30
„Wesołe porachunki".

Nurt — godz. 19 „Jak hartowała
się stal".

nr

NIE-jZIELA i poniedziałek
Apollo — Ąodz 16 ih, 20 ..PoKoie-

:e“

Wzorując się na doświadczeniach

Związku Radzieckiego

Wyższe
formy gospodarki socjalistycznej

stosować zaczęła załoga KZWME
PIERWSZEGO lutego br. załoga Krakowskich Zakładów Wytwórczych

Materiałów Elektrotechnicznych rozpoczęła pracę według nowych,
wyższych form gospodarki socjalistycznej.

Oto, wzorując się na doświadczeniach Związku Radzieckiego — prze­
szczepionych już na grunt polski przez Śląskie Zakłady Wytwórcze Ma
terialów Elektrotechnicznych w Czechowicach — zaczęła stosować w pro­
dukcji tzw rozrachunek wydziałowy.

Miły jubileusz,

Gromadka radiowa"
skończyła
10 lat życia
n ZIESIĘC lat temu, o> rozgłoś-

Ls ni krakowskiej Polskiego Ra­
dia (mieszczącej się jeszcze w sta­
rym domu przy ul. Wróblewskiego),
Mana Billiżanka i Irena Szczepań­
ska stworzyły „Gromadkę radiową"
— zespół mniejszych i większych
dzieci, które — odpowiednio prowa­
dzone reżysersko — występowały
przed mikrofonem jako wykonawcy
audycji dla dzieci. Muzycznie opie
kawała się zespołem Anna Kiisch-
man i Wacław Geiger, a audycje pro
wadził przewodniczący małego zes­
połu, znany aktor Jerzy Kaliszew­
ski.

Obecnie przypadła dziesiąta rocz­
nica istnienia „Gromadki". W ciągu
tych dziesięciu lat, wyszły z niej
całe zastępy dzieci, robiąc miejsce 1

dla młodszych roczników. Wiele dzie
ci spośród dawnych członków „Gro
madki radiowej" poszło na drogę
artystyczn

Bardzo miła była uroczystość dzie
sięciolecia „Gromadki radiowej", zor

ganizowana w sali Państwowego
Teatru Młodego Widza. Dyr. Billi­
żanka, Irena Szczepańska, Anna
Kitschman i Jerzy Kaliszewski przy­

pomnieli dzieje „Gromadki", a po­
szczególni jej uczestnicy sprzed 10
‘lat mówili o sobie.

Następnie wystąpili dawni „gr>
madkowicze", dzisiaj artyści teatral­
ni czy filmowi — Bujańska-Szczer-
ska z Teatru Poezji, Nowak — je
den z „Piątki z ulicy Barskiej",
Złotnicki — niezapomniany Dawideh
z „Ulicy Granicznej", Smy.klówna —

najmłodsza z krakowskich piosen­
karek. Wielu innych uczestników
dawnej „Gromadki" mówiło o swych
losach, śpiewało piosenki, opowiada­
ło wspomnienia.
IRENA Szczepańska złożyła spec-
* jalne podziękowania gronu lite­

ratów krakowskich, pamiętających
stale o tekstowych potrzebach audy­
cji dla dzieci, wspominając nieza­
pomnianą postać najlepszego. opie­
kuna literackiego „Gromadki , nie­
żyjącego już dra Zygmunta Leśno

dorskiego.
Na zakończenie uroczystości jubi­

leuszowej, ujrzeliśmy na scenie ober
ną „Gromadkę", która wypełnia
audycje świetlicowe dla dzieci w

programie krakowskim Polskiego
Radia.

W drugiej części miłej uroczysto
ści, grono aktorów Teatru Młode­
go Widza z dyr. Marią Billiżanką,
z uczestnictwem m. in. aktorów: Wi-

cińskiej, Dolińskiej-Grabowskiej, L.-

burskiego, Smiałowskiego, pokaza­
ło jak nagrywa się słuchowisko ra­
diowe dla dzieci, wykonując przed
mikrofonami, na otwartej scenie, za­
bawne teksty Szpalskiego i Załuc-
kiego na temat cyrku, (d. rA

JJ

W" OGÓLNYCH zarysach polega
* ł on na tym, że. każdy wydział

produkcyjny fabryki slaje się w pew
nym sensie odrębnym przedsiębior­
stwem. Otrzymując plan pracy na

cały miesiąc, otrzymuje równocześnie
własny miesięczny budżet, dający
gwarancję wykonania powierzonego
mu odcinka robót. Na budżet skła­
dają się m. in limity kosztów surow

ca, robocizny, energii oraz materia­
łów pomocniczych.

Dysponując własnymi środkami fi­
nansowymi i mając, dokładnie spre­
cyzowaną wysokość i jakość produk­
cji, kierownik wydziału wraz z ro­
botnikami stają się
słowa
swego małego przedsiębiorstwa.

A........................
loży
najlepiej i jak najoszczędniej. Każ­
da bowiem zmarnowana robocao-
godzłna, każdy przestój maszyn, za

przepaszczony litr oliwy, czy kilo­
wat niepotrzebnie zużytego prądu
elektrycznego — obciąży nie fun­
dusz ogólnozakładowy, ale Ich wła­
sny wydziałowy budżet, z którego
pod koniec miesiąca będą się mu-

sieli
A

właśnie uzależniona jest wysokość
premii, którą każdy wydział otrzy­
muje teraz indywidualnie, w zależ
ności cd wyników swej pracy, swej
„samorządowej" gospodarki.

D RZY tym systemie, w przebiegu
produkcji zainteresowana jest bez

pośrednio cała załoga poszczególnych
wydziałów. Spodziewać się więc na-

leży uzyskania jak najlepszych wy­
ników, zarówno w zakresie wykony­
wania planów i realizowania obniżki
kosztów własnych, jak również pod­
niesienia zarobków robotnika. Okrzep
nąć winna ponadto organizacja pra­
cy w zakładzie.

Wprowadzenie w życie nowej for­
my pracy w Krakowskich Zakła­
dach Wytwórczych Materiałów Elek­
trotechnicznych poprzedził gorący
okres przygotowawczy, który trwał
od 15 grudnia ub. roku. Uczestniczy­
ła w nim specjalna ekipa z Central­
nego Zarządu Przemysłu Kablowego,
złożona z doświadczonych specjali­
stów.

Praca według rozrachunku wy­
działowego trwa w KZWME dopie­
ro od niedawna, jest więc jeszcze
ciągle w stadium organizacji i udo­
skonalania. Czy da ona spodziewa­
ne wyniki?

Należy przypuszczać, że tak. Nie­
skomplikowane zasady rozrachunku
stwarzają rękojmię lepszego, racjo­
nalniejszego i oszczędniejszego gos
podarowania. (lov)

znaczeniu
w całym tego
gospodarzami

już w ich własnym interesie
treska o to, aby pracować jak

rozliczyć.
od rozrachunku wydziałowego

Książka obietnic
ZAPLANOWANO NA ROK 1955

. . .naprawę i uporządkowanie ulic:
Reymonta, Miechowskiej, Kraszew­
skiego i Barskiej.

Elektryfikacja ul. Miechowskiej
objęta jest planem robót dopiero na

1956 rok. Prezydium MRN czyni jed­
nak starania, aby roboty oświetlenio­
we przyspieszyć i ukończyć je jesz­
cze w roku bież.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych gromadzi i uzupełnia
materiały budowlane, potrzebne do
naprawy drogi do Kryspinowa. Za­
kończenie robót przewidziano na I
kwartał 1955 roku.

Stara poręcz na rogu Plant i ul.
Szewskiej zostanie, jeszcze w lutym
br., wymieniona na nową,

iI

niedz ał- .-k s,odz. 16,30, 19.30 .

Wanda — Szwedzka zioałka" e<*1z.
16, 18, 2) Poniedz. „O tym me woi-
no zanomnieć" godz. 16, 18, 20.Iz.

Wolność -

.Wita,, słoniu" — godz.
16 18. 20

Warszawa — „Krzysztoł Kolumb" —•

godz 16. 18. 20 15
Sztuka - „Bnwa stalingradzka'

część) godz 16, 18. 20 15
Młoda Gwardia — „Przygoda ra

Morzu Czerwonym", godz 15 30. 17 .30 .

19 30 ,

Przyjaźń — godz. 16, 17, 18, 19.2C
„Jan Matejko", „Wesele w Ecser".

Specjalny program dla dzieci godz.
15

Chemik — „Pod gwiazdą frygijdką",
godz. 15, 17, 19. Poniedziałek godz.
19 „Zaporcże za Dunajem".

Związkowiec — godz. 19 .Podstęp
swatki".

(ggiM
Pałac Sztuki — wystawa architektu­

ry wnętrz
Wystawa

ki. środy >
oiat-ki g<>dz
ca—gidZ

Muzeum
cah— .. Sztuka w snoiu ludowym".

Wystawa w domu Szołayskicb (pi.
Szczepański 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. św lana 12).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu"

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin a rzeczyw-st. iść polska na prze*
tomie XVIII t XIX wieku.

historii Wawelu — wuir-
czwarlk: g«nlz 9 — 14 30,

12 — 18. niedziele i sw.ę-

9-1530

Etnograficzne (pl Wolni*

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­

radzkiego 1 Telefony 222 22, 504 18 1
211 12.. udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach 4 nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach po
łożniczych

Ambulatorium Pogtrtowla czynne
lest cała dobę

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42. Długa 4, Rako­
wicka 12, Krakowska 1, pi. Inwali­
dów 7. Rynek Podgórski 9, Senator­
ska 5, Grzegórzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY

NIEDZIELA
Oddział Szpit. Miejskiego im. Bier­

nackiego, (Trynitarska 11).
PONIEDZIAŁEK

Klimka Chirurgiczna.II

DYŻUR POŁOŻNICZY
NIEDZIELA

Klinika Położnictwa i Chorób Ko­
biecych.

PONIEDZIAŁEK
Oddział Szpat. Miejskiego im. Na­

rutowicza (Prądnicka 37)

,®Slo
. NIEDZIELA. 13 LUTEGO 1955 R.

6,30 Pocz. aud. 6.33 Progr. dnia 6,40
Wiad. 6,45 „Od melodii do melodii"
7,50 Kalendarz radiowy 7,58 Stan
nog. 8,00 Dzień, por. 8,10 Chwila mu.

8,15 „Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi"
8,30 Muz. klas. 9,00 „O Bartku Gro-
nikowskim Raubszycu" — fragm.
opow. K. Przerwy-Tetmajera 9,20
Zeisp. świetl. przed mikro-f. 9,40 Aud.
dla dziieci przedszk. 10,00 Aud. slow.-
muz. 10,30 Poezja i muz. 11,00 „Kra­
kowski proces socjalistów" pog. R .

Gerbera 11,15 „Wieś tańczy i śpie­
wa" .11,30 „Śpiewacy polscy" — Wi­
ktor Bregy — tenor 11,50 Progr. dnia
12,04 Por. symf. 13,00 „Jak Polska
długa i szeroka" — dźwięk, przegl.
tygodnia 13,30 Muz. dla wszystkich
14,00 ,jSkąipv rycerz" — dramat A.
Puszkina 14,50 Konc. Chopin. 15.30 Z

życia ~

‘

~..............

Konc.
Gerta
stawa
Muz. tan. 19,30 Aud. poetycka 19,40
,',Kwiatki" 20,00 Mel. tan. w v/yk.
zesp. inśtr. pod dyr. J. Haralda 20,30
Montaż fragm. książki van Loona „Zy
cie i czasy Rembrańdta" 21,00 Wiecz.
serenada 21,00 Spełniamy życzenia
miłośników muzyki 21,30 Stan pog. i
dzień, wiecz. 21,52 Muz. tan. 22,00
Cłgólnopol. wiad. sport. 22,30 Krak,
aktualn sport. 22,40 Muz. różn. nar.

23.55 Ost. wiad.

Związku Radzieckiego 16,00
rozr. w wyk. ork. pod dyr. J.
17,00 Wiad. 17,05 Felieton Gj-
Kadena 17,15 Konc. estr. 18.15

zawiadamia, że w pensjonacie
„LUBOŃ WIELKI"

W RABCE-BARYTEM

są jeszcze

wolne miejsca na m-c

luty i marzec br.
Ceny miejsc od 45 zł •

Bliższych informacji udzielają Od­
działy „Orbis". K-568

■■aaBRasaaBMBsaoaaasKa-jsaaflBtoesasa
OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią (stan
ba-dzo dobry) w centrum Przemyśla, na

podobne lub mniejsze w Krakowie. Oferty
K 570 ,,Prasa", Kraków, Rynek 46. •
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SPORTOWE

irz
Yiitanen ziuycięzcą biegu ni 15 km

Dalekie miejsca
zawodników polskich

A J 1ĘDZYN A RODOWE igrzyska na reiarskie rozpoczęły się w piątek bie-
1,1 jiem na 15 km mężczyzn. Na slarcie cala czołówka światowa. Za

rók znów zjadą do Cortiny mistrzu wie nart ze wszystkich stron świata.
Malownicza ta miejscowość będzie

Dziedzic i Gąsienica
najlepsi w slalomie

W drugim dniu Akademickich Mi­
strzostw Polski w narciarstwie od­
był się na Hali Goryczkowej slalom
specjalny kobiet i mężczyzn.

W konkurencji mężczyzn zdecydo
wane zwycięstwo odniósł Stefan Dzie

■dzić. Andrzej Roj i Gogulski oraz

Ciaptak me startowali. W konkuren­
cji kobiet zwyciężyła Marysia Da-
Uiel-Gąsienica (Gwardia). Kubiców-
ria nie ukończyła konkurencji na sku
lęk dyskwalifikacji w pierwszym
przejeżdzie.. a Grocholska, Kowalska
i; Bujak mę startowały.

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

bowiem terenem

Olimpiady.
najbliższej zimowej

Pierwszy
'■mecz piłkarski

w Krakowie
Dziś na stadionie Sparty MPK przy

ni. Puszkina rozegrane zostaną pierw
8ze w tym sezonie zawody piłkarskie
pomiędzy czołowymi zespołami kra­
kowskiej i śląskiej Ligi Wojewódzkiej'
— Spartą KZPS i Górnikiem Chrópa-
czów.

Mecz dzisiejszy będzie sprawdzia­
nem formy obu drużyn przed zbliżą-

V jącyrni się rozgrywkami w III lidze

iFocząyek zawodów o godz. 11.30.

niej Olimpiadzie w 1952 r. nasi bie­
gacze. stracili do zwycięzcy 18 km
Brendena aż 11 minut. Na piętnastu
kilometrach byli za nim o około 8—
■10 minut. W takim .porównaniu, któ­
re jest bądź co bądź miarodajne, po­
prawa umiejętności jjaszych biegaczy
daje się jednak zauważyć.

A oto wyniki 15 kra: 1) Viitanen
(Finl.) 49,48, 2) Hakulinen (Finl.) 50.01.
3) Jenberg (Szwecja) 50.33, 4) Larsón
(Szwecja) 50,35, 5) Baranów (ZSRR)
50.36, 6) Terentiew (ZSRR) 50,33. 7)

. Salo. (Finl.) .50.43. .8) Rąsanen 50,58
9) Myra 50.59 . 10) Kolemeinen (wszys­
cy Finlandia) 51,09, lD .Kuzin (ZSRR)
51.11 .

Trzy drużyny
zagranicznych

-CWKS
zuiycięża
w Budapeszcie

Przebywający w Budapeszcie —

■wspólnym treningu z piłkarskim
etrzem Węgier Hónyędem — piłkarze
warszawskiego CWKS rozegrali pierw
śzy mecz treningowy z Ii-ligową Szi-
ł>rą (Budapeszt) Zwyciężyli piłkarze
polscy 4:1 (2:0). Zdobywcą wszystkich
czterech bramek dla zwycięzców bv!
najlepszy zawodnik na boisku Brych
cy.

Następny ?mec.z treningowy rozegra
CWKS w ąięęUielę 13 bm. z Honve-
dem.

na

mi-

- Bokserzy i sztangiści
walczyć wkrótce
o mistrzostwo
Krakowa

Pierwsza konku
ren.cja przyniosła
wielki triumf’ nar

ciarzom Finlandii.
Zajęli . oni nie tyl
ko dwa pierwsze
miejsca, lecz tak­
że aż 6 zawodni­
ków tego kraju
uplasowało się w

pierwszej dziesiąt
ce. Gorzej. powio­
dło się narcia­
rzom radzieckim,
z'których najle­

piej pobiegł Baranów, zdobywając
piąte miejsce o 48 sekund, za zwy­
cięzcą -Viitańęhern (Finlandia)..

Pewną sensacją było dopiero 11
miejsce sławnego Kuzina, który
przybiegł do mety w minutę i 23
sekundy za Finem. Jeden z naj­
lepszych biegaczy radzieckich- Koz­
łów. był dopiero 33 o przeszło 2
minuty za Kuzfnem.
Narciarze radzieccy przybyli na 3

dni przed rozpoczęciem zawodów i

narzekają, iż jeszcze się nie zaakli­
matyzowali. Finowie przebywają tu
:i.’ż od 3 tygodni. Warto dodać, iż
Cortina znajduje się pa wysokości
1260 m a trasa. „13“ wiodła pod górę

Polacy mają jeszcze więcej powo­
dów do usprawiedliwień, gdyż ostat­
nie 10 dni upłynęły im na podróżach.
Przebyli długą trasę Moskwa — War­
szawa — Berlin — Oberhof — Corti­
na. i to nie w samolotach lecz 'po­
ciągami, często bez sleepingów, a

więc bez snu.

Miejsca Polaków są bardzo dale­
kie: Rubiś w czasie 54,58 był 42,
Kwapień 55,28 — 44 . Bukowski —

56.52 — 49, Slyrczula — 58,25 — 52.
a Kubin zakończył bieg w czasie
1,0(1,25 jako 54, a więc ostatni, gdyż
tylu zawodników zdołało ukończyć
bieg.
Miejsca te wyglądają oczywiście

mizernie, aie — aby poprawić sobie
humor — porównajmy różnice cza­
sów pomiędzy czołówką, a naszymi
zawodnikami.

Otóż Rubiś przybiegł o 5 min. 10
sek. za zwycięzcą Yiitanenem, a o 3
mio. .47 sęk. za. Kuzinem- .Na ostat-.

hokeistów
w Polsce

reW piątek przybyły7 do Warszawy
prezentacje hokejowe Norwegii
SztOKholmu. Drużyny te wezmą.
dział w międzynarodowym turnieju
hokejowym, który rozpocznię się .w.

sobotę w Stąlinogrodzie.
1 W -godzinach Wieczornych obie dru­

żyny wyjechały do Stalinogrodu,
gdzie przebywa już czechosłowacki
zespól UDA.

Z Oberhof

r

u-

V szkolne mistrzostwa zimowe NRD
z udziałem młodych narciarzy z Pol­
ski i CSR rozpoczęły się w Oberhof
biegami płaskimi.

Z zawodników polskich dobrze spi­
sała się Stępa, wygrywając bieg dziew'
cząt grupy A na dyst. 2 km w czasie
10.34. Drugie miejsce zajęły wspólnie
Annemiiller i Grimm (NRD) — 11,22.

W drugim dniu przy znacznie lep­
szych warunkach śnegowych rozegra­
no konkursy skoków. W grupie chłop­
ców (12—14 lat) reprezentant Polski
Madejski zajął drugie miejsce (4.13,li
pkt.) za swoim kolegą z NRD Zierol-
dem (417,1 ..pkt.

y,y DNIACH 18—20 lutego br.
’ hali przy ul. Zwierzynieckiej

odbędą się bokserskie
juniorów województwa

w

2«.
mistrzositwa
krakowskie­

go. W mistrzo-
s: wach mogą
wziąć udział za­
wodnicy uro­
dzeni w latach
1937-39, sklasy­
fikowani, jak i
nie sklasyfiko­
wani, lecz po­
siadający co ńaj
mniej 5 stoczo­
nych; walk.

W tydzień po
. walkach junio­

rów, tj. od 25—27 bm. odbędą się in­
dywidualne mistrzostwa seniorów,
w których startować mogą za­
wodnicy urodzeni w roku 1936 lun
wcześniei i posiadający co najmniej
II klasę sportową.

■Mistrzostwa będą doskonałym prze
fiądem dorobku naszego wojewódz­
twa w zakresie sportu pięściarskiego.*

20 bm. Odbędą «ię także mistrzo­
stwa województwa krakowskiego w

podnoszeniu ciężarów. Zgłoszenia do
mistrzoe-tw nadsyłać należy na adres
sekcji atletycznej WKKF, Kraków,
ul. Basztowa 6.

W 5 grupach walczyć
będą
koszykarze i koszykarki
o awans do ligi

Półfinałowe rozgrywki na szczeblu
centralnym o wejście do II ligi ko­
szykarzy odbędą się w dniach 25—27
bm. w 5 grupach. Miejscem elimina­
cji będą miasta: Białystok,. Przemyśl.
Opole, Koszalin i Gdynia. Mistrz Kra­
kowa — „Start Gromada" Walczyć bę
dzie w Przemyślu, gdzie startować bę
dą również mistrzowskie zespoły Rze­
szowa, Kielc i Łodzi, woj. Finały ro­
zegrane zostaną z udziałem mistrzów
grup w dniach 16—20 marca.

Rozgrywki półfinałowe, koszykarek
o awans do ligi przeprowadzone będą
również w 5 grupach: w Grudziądzu.
Zielonej Górze, Stalinogródzie, Kiel­
cach i Lublinie. Mistrzowski zespól
woj. krakowskiego — Górnik Wielicz­
ka uczestniczyć będzie w rozgrywkach
w grupie kieleckiej. Prócz mistrza
woj. kieleckiego w tej samej grupie
grać będą także mistrzowie Rzeszowa
i woj. warszawskiego. -

W niedzielę 13 bm. o godz. 10 w m

kola sportowego Kolejarz P-okocim
Bieżąnowskiej 71 odbędzie

li

przy ul-,
się doroczne zebranie sprawozdawcza
koła sportowego Kolejarz Prckócim.

Realizując zobowiązania podjęte dla
uczczenia II Zjazdu ZMP sekcja piłki
koszykowej przy MKKF Kraków zor­
ganizowała ostatnio błyskawiczny tur

niej koszykówki juniorów, w którym
startowało 12 drużyn.

Pierwsze miejsce zajął ..Zryw" przy
Technikum Kamieniarskim przed Bi
dowlańymi Krakowa i drug:m zesp
lem Startu Kraków.

Drugi dzień
Spartakiady OW Warszawa

W drugim dniu Spartakiady Ó
Warszawa rozgrywanej iw Krakowie
odbyły się dalsze konkurencje gim­
nastyczne, szermiercze i w podnosze­
niu ciężarów. W gimnastyce mężczyzn
kl. III zwyciężył Kocielski 53,9 pkt.
przed Turczynem 53,5 pkt. We ilorecie
pierwsze miejsce zajął Kodelsk- 7 zwy
cięstw przed Stolarskim 6 zw, i Wi­
śniewskim 5 zwycięstw.

W podnoszeniu ciężarów, w wadze
koguciej zwyciężył Bacz uzyskując w

trójboju 214,5 kg a w wadze lekkiej
. łasiczek — 244,5 kg.

SPARTAKIADA OW WARSZAWA

Sala gimnastyczna przy ul. Waryń­
skiego 22, sala OWKS przy ul. Zwie­
rzynieckiej 24 i sala OWKS przy ul.
Bionoirickiej 5, godz. 9 i 16' daUz.y
ciąg spartakiady OW Warszawa w gira
na.styce, szermierce r podnoszeniu cię
ż.arów.

TENIS STOŁOWY

Świetlica MPK, ul. Bocheńska 4,
godz. 1.1: Budowlani Warszawa —

Sparta MPK. Kraków (o mistrzostwo
Ligi tenisa stołowego).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Sala Włókniarza, ul. Sokol.oka 17,

godz. 8:. mistrzostwa woj. krakow­
skiego w podnoszeniu ciężarów
zawody zapaśnicze mlodzikó w.

BOKS

Hala OWKS. ul. Zwierzyniecka,
godz. 17 .00: AZS Kraków — UNIA żjy
wiec (o mistrzostwo klasy B).

PIŁKA NOŻNA

Stadion Sparty MPK godz.
Górnik Chropaczów — Sparta
Kraków.

KOSZYKÓWKĄ
Hala ZŚ Gwardia godz. 11 —

Warszawa — Gwardia Kraków
strzostwo I ligi).

oraz

li. 30:
KŻPS

CWKS
(o mi­

KRZYŻÓWKA
Poziomo:
3) Ochrona, kruchej lub cennej rze­

czy; 6) Przeszkadza w pracy, 8) Kraj
na śr. Wschodzie, 10) Krakowski ma

prawie 6i)(l lą,(, 12) Wyższa lorma mo­
nopolu. 13) Uiwór Kochanowskiego,
16) Część'instalacji elektrycznej, 17)
Składa się z pary i jest biały. 19) Pta­
si domek jednorodzinny. 2tl) Rzadki ga
! unrk drzewa. .21). Wzgórze starożyt
nych ruin. 28) Subtelny instrument i ■
mniej subtelne określenie bliźniego, i
24) List bor niego nie dojdzie, 25) Mia >
sto na Z tern ią cli Zachodni’ Ii. 26) Jtd-
no z najsławniejszych nazwisk na świe

Kupon konkursu PKOL

A B
Zwyc.
druż.

A
Remis

Zwyc.
druż.

B

Kanada — USA

Niemcy zach. — Tolska

ZSRR — Szwecja

Szwecja — CSR

Szwajcaria — Polska

CSR - USA

Finlandia — Polska

Szwecja — USA

Niemcy zach. — Szwajcaria

ZSRR — Kanada

(Zwycięzców spotkań oznaczyć w odpowiedniej rubryce literą ,,x“)

(nro i nazwisko .... ....... ..

miejsce na

naklejenie

znaczka

PKOL
Ad ras .

- - -

cie, 31) Stolica zaprzyjaźnionego kra- J

ju, 33) Postrach słabo przygotowa­
nych studentów, 34) Rozległa trawia­
sta równina, 35) Środek znieczulają­
cy, 36) Strojna miękka tkanina

PIONOWO:

1) Drukowane pismo pochyle, 2)
Usuwa bole stawowe, 4) Inaczej zie­
mia, 5) Aktualny cel marzeń przed
ciekawymi imprezami, 6) Człowiek
zgoła niedelikatny, 7) W staczanych
bojach raziła wroga, 9) Świeci w rur­
ce, 10) Czasowe popsucie się maszyny,
lt) Zastąpi! na budowach pracę czło­
wieka, 11) Region podgórski, 15) Wy­
soka ranga w marynarce. 17) To co w

Krakowie było, potem nie było, póź­
niej znowu było, a ostatnio dla od­
miany nie ma, 18) Owoc palmy, albo
bardzo d-ibry interes, 22) Tytuł powie
śći Nałkowskiej, 27) Nie biegnie pro­
sto, 28) Anglia ma z nim niemało kło­
potu. 29) Zakład przemysłowy. 3(1) Mia
ra wartości pokarmów, 31) U nas —

przedstawiciel narodu, 32. Chiiai la­
tać ale mu się to nie udało.

Nagród książkowych za prawidłowe
rozwiązanie krzyżówki z dnia 1.1. nie
przyzńajeml nikomu bowiem... ani
.jedna odpowiedź nję była w pełni pra
wi< . a . Natomiast za właściwe roz-

wiiię krzyżówki, zamieszczonej w

dniti 23.1 nagrodzono Tadeusza Ru­
maka. Barbarę Sulima I Marię Troja­
nowską z Krakowa. Książki wysyłamy
pocztą.

JEŚLI chcesz, miły
wziąć udział w konkursie

wym PKOL, zabierz się do

następujący sposób:
Wytnij kupon i wypełnij

dług twego uznania, i tak:

Czytelniku,
spoci0-
tego w

go. we-

jeśli w

I spotkaniu’ Kanada — USA fawory­
tem twoim jest Kanada tj. drużyna
znajdującą się pod rubryką A po­
staw „X“ w rubryce A; jeśli sta­
wiasz na USA postaw „X" w rubry­
ce B a jeśli na remis „X“ w rubryce
środkowej. W podobny sposob typuj
pozostałe spotkania.

Po wypełnieniu w ten sposób kupo­
nu nabądź w jednej z księgarń .,1)0-
mu Książki" (których adresy podaje-

śu olimpijskiego. Naklej znaczki po
jednym na każdy kupon (jeśli ich wy
oelniasz więcej niż jeden) wyślij
kupony do PKOL w Warszaw . Roz­
brat 26 do dn. 23 bm. (decyd ,e data

stempla).

„X) 2-ziotowe znaczki konkur-

*

FI OWNOCZEŚNIE zawiadamiamy
tych wszystkich, którzy przesłali

'tuż' wzór kuponu zamieszczony w

czwartkowym „Przeglądzie Sporto­
wym" — że kupony te są nieważne.
Ich pieniądze (załączone do nieważ­
nych kunonów) zostają przekazane na

fundusz PCK.
Ważne są luinony zamieszczone o<t

dziś w „Echu Krakowskim",
„Przeglądzie Sporlowym", „Sporcie
) „Dzienniku Zachodnim", wraz ze

znaczkami PKOL (Po 1 Znaczku za

2 zł na każdy wypełniony kupon).

— Co godzinę rusza urządzenie obrotowe samoczynnie w

odwrotnym kierunku...
Profesor poderwał się nagle f pochylił nad arkuszami.' Wy­

raźnie szuka! tam czegoś. Zapytał:
-— A gdzie pan ma miejsce d-o przechadzek?
Bilis spodziewał się widocznie tego pytania, bo gładko wy­

łożył swój pogląd:
— Uważam to, panie profesorze, za przeżytek. Miejsce.dla

przechadzek należy skasować. Zwłaszcza w więzieniu nowego
typu, tak.m właśnie, jak zaprojektowałem.

— A i,o dlaczego?
— Mieszkańcami tego domu będą osobnicy nieuleczalni, »

nieuleczalnym niepotrzebne są przechadzki, tak sądzę.
— Czy w programie projektu pana Bilisa nie przewidział

pan potworzą na przechadzki?
— Ależ tak... Właśnie słucham i zdumiewam się tym wszyst­

kim.
— Czy któryś z was — zapytał profesor wszystkich obec­

nych — słyszał kiedy o więzieniu bez podwórza? Bez placu?
Bez ogrodzonego terenu do przechadzek?

Juliusz spojrzał raz jeszcze na projekt Bilisa I powiedział: -

— Cbcialbym, panie profesorze... kilka słów o tym projek­
cie...

— Proszę, niech pan mówi. Przecież prosiłem o to...
— Widziałem już ten projekt... Całkiem, niedawno. W hit­

lerowskim czasopiśmie.
— To kłamstwo! — wrzasną) cherubin. — Tam jest zupełnie

inaczej.
— Owszem — potaknął Juliusz. — Tam są podwórza.
— Ciekawe... — profesor poruszył się i zachichotał — niech­

że pan pofcaże |ak tam było.
Juliusz połączył ruchem palca końce poszczególnych ramion

ośmiornicy w regularny ośm-okąt, wyjaśniając:
— Dookoła, głuche ściany. Każdy blok otrzymuje w ten spo­

sób. iedno trójkątne podwórze do przechadzek. Poza tym to
samo...

— Nieprawda! — zaperzył się Bilis. — Zmieniłem we-

. wnęirz.n.y plan.
— Owszem. Tam były dodatkowe klatki sphodowe u końca

• każdego bloku, Komunikacja na podwórza..,

a■
■■■■■■ni
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W tych księgarniach
Domu Książki'*

kupisz znaczki
do konkursu
W PONIŻEJ podanych księgar­

niach „Domu Książki" nabyć
można znaczki PKOL bez których
Twój kupon konkursowy będzie nie­
ważny.
KRAKÓW — Rynek Główny 34, Ry­
nek Kleparski 4. ZAKOPANE — Kru
pówki 28. KRYNICA — Nowy Dorn
Zdrojowy. RZESZÓW — 3 Maja 2.

Tajemnica
skali. Na jed-

Ja się odwo-

serce 1 usiadł
Ucichło. Asy-

— Zaraz, zaraz... — powstrzymał Borowski cherubina, goto­
wego znowu oponować. — Narysujmy to sobie. — Gruby ołó­
wek profesora przywarł do arkusza i Bilis zmartwiał. W zu­
pełnej ciszy kładły się z szelestem grube, swobodne krechy
na siedmiu arkuszach, kióre kwadrans temu były jeszcze go­
tową pracą i oto pod ołówkiem Borowskiego stawał się pro­
jekt znowu szkicem, zalążkiem czegoś, nad czym trzeba od
nowa pracować. Profesor rysował i mruczał sam do siebie:

— Tak, teraz jest w tym jakaś logika. Okropna, ale jednak.
Czy obrotowe urządzenie i reflektor?

— Nie, tego tam me było... — wyjaśnił Juliusz.
— Oczywiście, takich idiotyzmów nawet Hitler nie wymy­

ślił.
— Zwracam panu uwagę, panie profesorze — cherubin wy­

prężył się i przybladł — że obraża pan wodza zaprzyjaźnione­
go z nami mocarstwa.

Profesor Borowski porwał laskę t stuknął nią o podłogę aż

lampa drgnęła u sufitu. Krzyknął:
— Dosyć tych bredni! — Bolesny grymas: ściągnął mu lista.

Może pan projektować więzienia, ałe nie pozwolę zżynać or­
dynarnie z hitlerowskich wzorów, zrozumiano? Na Francję!
Na Francję patrzcie, nie na Szwabów! I po eo tyle tego hit­
lerowskiego papieru? —

. potrząsnął arkuszami ponurego pro­
jektu.

Cherubin nie poddał się. Czarne krechy profesora na „go­
towym", projekcie niuisiajy go rozwściee^ć,

— Innego papieru nie ma! Tylko len, najlepszy na świecie
niemiecki „schellęrshammer"!:

— No to przynieść nowy projekt w mniejszej
rym arkuszu jak Olechnowicz.

— To s-ą szykany! — Bilis zacisnął pięść. —

lam do dziekana!
— Szykanuje! — zapiszczała Bożena.
— Świetny projekt! — ryknął Kolankowski.
W gabinecie zawrzalo. Profesor chwyci! się za

na krześle, skurczony, z zamkniętymi oczami,
stent Leluj nalewał rozdygotanymi dłońmi wodę z karafki do
szklanki. Zbliżył ją do ust profesora. Zsiniałe wargi chwytały
płyn małymi łyczkami. Czekaliśmy nieporuszeni aż profesor
otworzy! oczy. 1 wtedy podszedł do biurka Donat Kiciński.

Był blady, mówił z przejęciem:
— Chcialem w imieniu nas wszystkich przeprosić pana pro­

fesora za ten okropny projekt Bilisa, za tę katownię, gdzie
ludzie są w ciągłym przymusie.. Ale czy sanatorium, projekt
CięchnóWiCza, nie jest również domem nieustającego przy­
musu? Chorzy uciekają przecież z sanatoriów częściej niż ska­
zańcy z więzienia!

Profesor Borowski patrzył nie całkiem jeszcze przytomnie,
ale widać było, że coś w nim znowu wzbiera.

— Czy można wreszcie — ciągnął Kiciński z natarczywą
swadą — zmuszać nas wszystkich, żebyśmy kreślili w pięć­
setce jak Olechnowicz?

— Wynocha! Wynocha stąd! Wynosić się! — Profesor

kazującp wskazał drzwi i. z ręką na sercu pochylał się
biurkiem coraz; niżej.

Bezradny Leluj zamknął'pośpiesznie za nami drzwi.

Po kwadransie wyszedł i oznajmił, że dzisiaj korekty
nie będzie.

•Nazajutrz, na wykładzie, zastąpił profesora Borowskiego
asystent Bolesław Leluj.

Już z samego rana spotkała asystenta przykrość. Leluj był
człowiekiem niemłodym i nie zanosiło się na to, by kiedykol­
wiek miał awansować. Młodsi od mpgo koledzy popbejmo-
wali już katedry na wyższych uczelniach, a on wciąż asysto­
wał

roz-

nad

już

W

A Zarząd Okręgu PTTK w Kiel­
cach ustawił na placu przed dworcem
dużą oszkloną gablotę, w której umie­
szczono mapy szlaków turys'ycznyc'n
w Górach Świętokrzyskich oraz pro­
jekt budującego się obecnie schro­
niska w św. Katarzynie u stóp Łysi­
cy. Ponadto w gablocie są wywieszana
aktualne ogłoszenia turystyczno-kra­
joznawcze.

A Przez kilka lat organizowano w

Poznaniu wieczory odczytowa, połą­
czone z wyświetlaniem filmów i prze­
zroczy. Nazywano je środami lub
wtorkami krajoznawczymi. Zarząd
Okręgu PTTK w Poznaniu może się
poszczycić urządzeniem 167 takich od­
czytową których wysłuchało około
10.000 osób. W bieżącym sezonie zi­
mowym zaniedbano organizację od­
czytów krajoznawczych. Niektóre ko­
ła zakładowe PTTK przygotowują
własne wieczory odczytowe, brak jed­
nak na terenie Poznania imprez od­
czytowych o charakterze ogólnomiej-
skira.

A W ślad za okręgami PTTK w Sta
linogrodzie, Wrocławiu i Kielcach rów
nież okręg rzeszowski wydał swój
biuletyn informacyjny. Celem biule­
tynu ma być informowanie aktywu tu

rystycznego na terenie okręgu i oży­
wienie przez to ruchu turystycznego.

A Do Szczecina przybyłą ostatnio
. grupa młodych portowców-stoczniow-

ców i rybaków z Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Młodzi Niemcy zwie
dzili w Szczecinie odbudowany port,
stocznię . inne morskie zakłady pra­
cy. Równocześnie pobyt swój wyko­
rzystali nie tylko na zwiedzenie' miar,
sta, ale i na wymianę doświadczeń z

polskimi stoczniowcami, rybakami i.
robotnikami portowymi.

A W kościele parafialnym w Żubrzy
cy Górnej na Orawie znajduje sie
stara cenna chorągiew wotywna Mo-

1 niaków wmurowana drzewcem do

jednej ze ścian prezbiterium. Stan
chorągwi wymaga przeprowadzenia
konserwacji, gdyż w przeciwnym ra­
zie ulegnie on* zniszczeniu.

I
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